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—_ POLSKO-NIEMIECKI 


tej o Porządzenie Prezydenta Rzpli- 
b, a. asie granicznym, ogłoszone 19 
Bko | Rowu zaostrzyło stosunki pol- 
Ogran; niemieckie. Rozporządzenie to 
tudzozij? w wysokim stopniu prawa 
od inj CÓW w promieniu 30 kilom. 
Przeję, granicznej. Za najmniejsze 
wej on zenie natury celno - finanso- 
dobre idzoziemcy mają być wydaleni, 
| ich może ulec konfiskacie. Do- 
Pols Ter także jednostek prawnych í 
Czn > przedstawicieli firm zagrani- 
udzi © Szczególne niezadowolenie 
| 44 Niemczech artykuł rozporzą- 
Wydał: upoważniający wojewodę do 
na ań cudzoziemców ze względu 
dek €zpieczeństwo państwa i porzą- 
Publiczny, 
_ Nie 
zenia 


ulega wątpliwości, że ograni- 
bandlo 


te poważnie krępują wymianę 
oi pra Niemiec z Polską. Polska 
Stara Urżuazyjna wszystkich odcieni 
Pre się przedstawić rozporządzenie 

enta jako rzecz konieczną i sa- 
dodając 


Drzy 77 „się zrozumiałą, 
Wszystn! że dotyczy ono przecież 
Nie stkich sąsiadów Polski, nietylko 
ria ae Tak jest. Ale Niemcom roz- 
Adzenie to najwięcej da się we 


nak 
Pols 
= 
any te ami niemieckimi, podczas gdy 
by? granicy czeskiej, rumuńskiej 
Cze Osyjskiej nie mamy prawie wcale 
Źwłą , Rumunów, czy Rosjan. 
tra SZcza na Górnym Śląsku, gdzie 


a z tej prostej przyczyny, że w 
e pozostało wielu Niemców, 
ch utrzymywać stosunki z o- 


Tan: 

t Anica polsko - niemiecka jest jesz- 
Bra, Że tak powiem — ruchoma, o- 
u 


dapena powyższe są wyjątkowo 
Niegliwe, a ponadto, 

Behe cy, sprzeciwiają się konwencji 
ską, Wskiej w sprawie Górnego Ślą- 


jak twierdzą 


Bieg oWołuje się na potrzeby: bez- 
hie. istwa państwa, na knowania 
diem; kie przeciw granicom polsko- 
Wa dzą kim. Ale w ten sposób wpro- 

amy sami momenty polityczne 


do 

trake KOWaŃ polsko - niemieckich o 
Rosi at handlowy, a jednocześnie pod 
Nien "Y. ten sam zarzut pod adresem 
wą ców, Jeśli idzie o bezpieczeńst- 
do Śranic, to władze wojskowe mają 
Boy; środków i możliwości, by je za- 
Cyin ć Polsce. Środki zaś administra- 
niu è przewidziane w rozporządze- 
kę, ają charakter zarządzeń wyjąt- 
Stre; ch, które przynajmniej w tej o- 
8] formie wydają się nam zbędne. 
Doja tego jesteśmy zdania, że Rząd 
papki. który tyle dobrej woli okazy- 
Nie W celu dojścia do porozumienia z 
n 
zdaję rozporządzeniem, Jesteśmy 
ku di" że bez najmniejszego uszczerb 
się > a bezpieczeństwa granic można 
bes Odzić na pewne ustępstwa w9- 


tego ie w sprawie pasa granicz- 


Wicie] e 


cami, niepotrzebnie zadraźnił ich 


właszcza, że pono przedsta- 
Rządu polskiego obiecali, czy 
sta et zobowiązali się wobec przed- 
złą cieli Niemiec, że Rząd polski 
Państ zi rozporządzenie 6 granicach 
eń wa z grudnia 1927 po myśli ży- 

| niemieckich. 
dze amy wrażenie, że nowe rozporzą- 
todząg pomyślane było jako swego 
way JU odwet za przewlekanie roko- 
My o j adlowych przez Niemcy, Myś- 
Mysle, początku nie wierzyli w po- 
p e zakończenie tych . rokowań 
il rządach nacjonalistów niemiec- 
Są „, „Pod kierownictwem p. Herme- 
i£ elegacji niemieckiej. Nie ulega 
miec] Pliwości, że obecny Rząd nie- 
toko,,. e doprowadzi do końca tych 


w : s 
Worawiło Ale rozporządzenie polskie 


w 
Wybit 
ce ; 


ło w szał radości nacjonali- 
niemieckich, którzy pozyskali 
ny atut wyborczy przeciw Pol- 
wPrzę mogą obecnie się chwalić swą 
Etu widującą" polityką. Z tego pun- 
s nięci zenia rozporządzenie jest po- 
Szkod iem bardzo niepolitycznem, 
Al zącem demokracji niemieckiej. 
zie „© WĄtpiĆ należy, czy nawet w ra- 
tach „)Sieęstwa demokracji w wybo- 
miech; c Mieckich, nowy rząd nie- 
Ska s wznawiając rokowania z Pol- 
Skję godzi się na rozporządzenie pol- 
dajmy; 4 teraz prasa niemiecka, by” 
ie] nie antypolska, jak np. „Vos- 
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$ CENTRALNY N 


PRZYGOTOWAWCZA KOMISJA KONFERENCJI 
ROZBROJENIO WEJ 


DYSKUSJA NAD PROPOZYCJAMI LITWINOWA 


Genewa, 21 marca. (PAT). Przygoto- 
wawcza komisja Konferencji Rozbroje- 
niowej prowadziła dziś, pod przewod- 
nictwem Loudon'a dyskusję nad propo- 
zycjami Litwinowa o całkowitem znie- 
sieniu sił zbrojnych lądowych, mor- 
skich i powietrznych. Jako pierwszy 
mówca zabrał głos przedstawiciel Ho- 
landji, Rutgers, który zaznaczył, że ro- 
syjskie propozycje nie wspominają nic 
o traktatach o nieagresji, o poszanowa- 
niu granic, ani też o pokojowem regulo- 
waniu międzynarodowych konfliktów. 
Wnioski delegacji sowieckiej są bez- 
względnie niekompletne. Przedstawiciel 
Szwecji Hennings domagał się, ażeby 


uczyniono niezwłocznie pierwszy krok | towego. 


na drodze ograniczenia zbrojeń, a mia- 


nowicie na podstawie istniejących o- 
becnie warunków bezpieczeństwa. Tego 
rodzaju akcja przyczyniłaby się ze swej 
strony do wzmożenia powszechnego 
bezpieczeństwa. Rosyjski projekt jest— 
zdaniem delegata Szwecji — w obecnej 
chwili nie do urzeczywistnienia. 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, ambasador Gibson, wystąpił 
również zasadniczo przeciwko rosyjskie- 
mu projektow rozbrojenia, podkreślając, 
że propozycje Kelloga w sprawie zawar- 
cia międzynarodowego paktu, potępia- 
jącego wojnę, jako instrument polityki 
narodowej, Są w obecnej chwili najlep- 
szym środkiem gwarancji pokoju świa- 


RRZEMÓWIENIE MIN. SOKALA 


Genewa, 21 marca. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji przygoto- 
wawczej konferencji rozbrojeniowej za- 
bierał również głos delegat polski, mi- 
nister Sokal. Zaznaczył on, iż uważa za 
swój obowiązek, jako przedstawiciel 
państwa, utrzymującego z Rosją normal- 
ne dobre sąsiedzkie stosunki, poczynić 
kilka uwag natury ogólnej. 

Teza sowiecka o natychmiastowem 
całkowitem rozbrojeniu jest sprzeczna 
z przyjętą przez Ligę zasadą nierozer- 
walnej współzależności arbitrażu, bez- 
pieczeństwa i rozbrojenia — i natych- 
miastowe zastosowanie propozycji so- 
wieckiej jest nierealne. 

Delegacja polska nie będzie sprzeci- 


| 


wiała się dalszemu głębszemu przestud- 
jowaniu przez Ligę projektu sowieckie- 
go, uwzględniając w dalszych pracach 
Ligi nad zagadnieniem rozbrojenia 
wszystkie punkty, które mogłyby w tym 
projekcie okazać się praktycznemi i 
możliwemi do urzeczywistnienia, Min. 
Sokal uwypuklił rolę Ligi, jako gwarant- 
ki pokoju powszechnego i zwrócił uwa- 
ge na szkodliwość karmienia opinji de- 
magogicznemi hasłami, niemożliwemi do 
zrealizowania, które mogą tylko nara- 
zć na szwank autorytet Ligi i przeszko- 
dzić w realizacji praktycznych jej po- 
czynań w dziele organizacji  bezpie- 
czeństwa, oraz ograniczenia zbrojeń. 


POPOŁUDNIOWE POSIEDZENIE 


Genewa, 21 marca, (PAT.). Na dzi- | rozbrojenia i zabezpieczenia pokoju. 


siejszem popołudniowem posiedzeniu 
Komisji Przygotowawczej Międzyna- 
rodowej Konterencji Rozbrojeniowej 
głos zabierało szereg mówców, którzy 
wypowiedzieli się przeciwko sowiec- 
kim wnioskom. i 

Belgijski delegat, Rollin Ja- 
cqueyms, domagał się odrzucenia pro- 
jektów rosyjskich, motywując swe 
żądanie tem, że projekty te stanowią 

ewnego rodzaju sabotowanie prac 
igi Narodów, zmierzających do stop 
niowego ograniczenia zbrojeń. Dele- 
gat jugosłowiański Markowicz stwier 
dził, że projekty Litwinowa nie są w 
stanie przyczynić się do przyspiesze- 
nia pomyślnego rozwiązania sprawy 


DOOKOŁA SPRAWY 


Moskwa, 21 marca, (PAT.). Komi- 
sarjat Spraw Zaśranicznych upowa- 
żnił agencję TASS do stwierdzenia, 
że wszelkie powoływania się premje- 
ra angielskiego Baldwina na oświad- 
czenia, złożone rzekomo przez mężów 
stanu Z. S. R. R, przy pomocy któ- 
rych to oświadczeń premjer Balwin 
usiłuje dowieść post date autentycz- 
ności słynnego listu Zinowjewa, są od 
początku do końca oszczerczym wy- 


Grecki delegat Politis, zaproponował, 
ażeby rosyjski projekt konwencji zo- 
stał przesłany wszystkim rządom dla 
wyrażenia opinji, a następnie ażeby 
był on przedyskutowany na następnej 
sesji Komisji przy okazji drugiego czy 
tania opracowanego w ubiegłym roku 
projektu o stopniowem ograniczeniu 
zbrojeń. 

„W dniu jutrzejszym ma zabrać głos 
Litwinow. 

Gen. de Marinis oświadczył na po- 
siedzeniu komisji, że Włochy ratyfi- 
kowały protokół o zakazie używania 
gazów trujących i środków baterjolo- 
gicznych podczas wojny, 


LISTU ZINOWJEWA 


mysłem. Złośliwość jego staje się tem- 
bardziej oczywistą, jeśli przypomnieć 
propozycję rządu sowieckiego, zgło- 
szoną niezwłocznie po ukazaniu się 
fałszywego listu Zinowjewa, o wyzna- 
czenie komisji, którą obie strony u- 
znałyby za kompetentną, celem wyja- 
śnienia sprawy pochodzenia doku- 
mentów. Jak wiadomo jednak, rząd 
angielski odrzucił tę propozycję. 


NARADY SOWIECKO-JAPOŃSKIE? 


Tokji, 21 barca. (PAT). Dziennik 
„Jiji“ twierdzi, iż baron Goto prowa- 
dzi z przedstawicielem sowietów, Ka- 
rachanem, poułne rozmowy, zmierza- 
jące do osiągnięcia porozumienia, któ- 
reby usprawiedliwiło ołicjalne podję- 
cie rokowań rosyjsko - japońskich w 
sprawie Mandżurji i Mongolji. Tema- 


RZĄ 


tem tych rozmów ma być ustalenie 
stery wpływów obu państw i wypusz- 
czenie pożyczki sowieckiej w Japonii. 
Zarówno ministerjum spraw zaśrani- 
cznych, jak i osoby zbliżone do baro- 
na Goto, zaprzeczają kategorycznie 
powyższej wiadomości, 


D MEKLEMBURSKI WZNOWI SPRAWĘ 


NIEWINNIE STRACONEGO ROBOTNIKA 
POLSKIEGO 


BERLIN, 21 marca (P. A. T.). „Berli- | bnitz, przyrzekł poczynić kroki, celem 


ner Tageblatt” donosi, że, na skutek in- 


terwencji niemieckiej Ligi Obrony Praw | nego na śmierć i niewinnie straconego w 
Człowieka, nowy rząd meklemburski, na | r. 1924 polskiego T i 


czele którego stoi socjalista tow. Rei- 


wznowienia rozprawy w sprawie skaza- 


Jakubow- 
skiego, 


WORA ZE WOZERERAÓG NAEW ZE AEO, aa a P CENE OWOZ a a NOCH 


sische Zeitung”, zastrzega się z całą 
stanowczością przeciw podobnej mo- 
żliwości. A nasza prasa burżuazyjna 
złą wyrządza usługę Polsce, gdy stara 
się przedstawić sprawę tak, jakoby 
socjaliści niemieccy nic nie mieli prze 


ciwko rozporządzeniu i podzielali sta- y 


nowisko Rządu polskiego. Tak wcale 
nie jest. Socjaliści niemieccy są rów= 
nież przeciwni rozporządzeniu, które 
jakgdyby zagwoździło możliwość po- 
rozumienia polsko ; niemieckiego na- 
wet w zakresie czysto gospodarczem. 


`J, M. B. 
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NUMER POJEDYNCZY 


20 GROSZY. 


ODROCZENIE POSIEDZENIA C. K. W. 


Niniejszym zawiadamiamy członków 
C. K. W., że wyznaczone na czwartek, 


(0) nowym terminie posiedzenia C, K. 
W. będzie wydane oddzielne zawiado- 


t. j. 22-go b. m. na godz. 5-tą po poł., po- | mienie. 


siedzenie plenarne C. K. W. nie odbę- 
dzie się. 


Sekretarjat Generalny C, K, W. P, P, S, 


PIERWSZE POSIEDZENIE ORGANIZACYJNE 
POSŁÓW I SENATORÓW P. P.S. 


Pierwsze posiedzenie posłów 1 se- 


natorów P, P, S, odbędzie się w pią- | Sejmu i 


tek 23 marca o godz. 12 w południe 
w lokalu Z, P, P, S. w Sejmie. 
Na porządku dziennym: 
1) Wybór Prezydjum i 
Parlamentgrnej. 


2) ję» wyboru marszałków 
ü, 


3) Wolne wnioski í sprawy bieżą- 
ce, 
Obecność wszystkich  towarzy-' 


Komisji | szów posłów i senatorów niebędna, 


PODZIAŁ MANDATÓW Z LISTY PANSTWOWEJ 
DO SENATU 


Z RAMIENIA P.P.S. WCHODZĄ DO SENATU Z LISTY 
PAŃSTWOWEJ TOW. BOLESŁAW LIMANOWSKI 
I TOW. ANDRZEJ STRUG 


Wczoraj odbyło się pod przewodnie- 
twem wiceministra Cara posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej celem 
ustalenia podziału mandatów z listy 
państwowej do Senatu między poszcze- 
gólne listy. Mandaty z listy państwowej 
przypadły, jak następuje: liście Nr. 1— 
9 mandatów, liście Nr, 2 — 1 mandat, 
Nr, 3 — 1 mandat, Nr. 18 — 4 mandaty, 
Nr. 24 — 1 mandat, Nr. 25 — 1 mandat. 
Ponieważ ośmnasty mandat przypadł na 
iloraz 4, mieszczący się na dwuch listach 
Nr. 2 i Nr, 24, przeto zgodnie z ordynacją 
Generalny Komisarz Wyborczy dokonał 
losowania między temi dwiema listami. 
W wyniku losowania lista Nr. 2 uzyska- 
ła drugi mandat, Nadmienić należy, iż 


osoby, które zostały wybrane z listy o- 
kręgowej i państwowej, winny najdalej w 
ciągu tygodnia oświadczyć który mandat 
przyjmują. 

.- 

"Wobec tego, że tow. Posner uzyskał. 
mandat z woj. Kieleckiego, z listy pań- 
stwowej wejdą do Senatu tow. Bolesław 
Limanowski, sędziwy nestor socjalizmu 
polskiego, oraz tow. Andrzej Strug, zna- 
komity pisarz, oddany sprawie robotni- 
czej publicysta i gorący szermierz wol- 
ności. i 

Z całego serca witamy tych naszych 
szanownych i umiłowanych towarzyszów 
w nowoobranym Senacie. 


PPGR 
SKŁAD DELEGACJI LITEWSKIEJ DO ROKOWAN 
Z POLSKĄ i 


Kowno, 21 marca (A. W.). Przygoto- 
wana została nowa nota do rządu pol- 
skiego, która ma wyszczególnić człon- 
ków delegacji litewskiej do rokowań z 
Polską. Między innymi, w skład tej dele- 


gacji wchodzić ma dr. Saunjus, szef wy- 
działu administracyjnego kowieńskiego 
M. S. Z, Do delegacji wejdzie także pra- 
wdopodobnie poseł litewski w Paryżu, 
Klimas, 


TURCJA MA PRZYSTĄPIĆ DO LIGI NARODÓW 


Londyn, 21 marca (P. A. T.). Genew- | czasie przystąpienia Turcji do Ligi Na- 
ski korespondent „Daily Telegraph" do- | rodów. Turcja ma prosić o przyznanie jej 
nosi, że delegacja turecka czyni przygo- | niestałego miejsca w Radzie. - 5 » ! 


towania do zgłoszenia w najbliższym 


STOSUNKI NIEMIECKO-SOWIECKIE 
DEBATA NAD SPRAWĄ ARESZTÓW W ZAGŁĘBIU DONIECKIM 


Berlin, 21 marca , (PAT.), Komisja 


Spraw Zagranicznych Reichstagu pro- 


spodarcze pomiędzy Niemcami a Ro- 
sją, oraz poruszył sprawę aresztowań 


wadziła dziś dyskusję w sprawie sto- | inżynierów niemieckich w Zagłębiu 


sunków niemiecko - sowieckich. Roz- 
prawy zagaił minister Spraw Zagra- 
nicznych Stresemann, który przedsta- 


Donieckiem. Przedstawiciele wszyst- 
kich stronnictw, z wyjątkiem komuni- 
stów, zaakceptowali stanowisko rzą- 


wił przeprowadzone rokowania go- | du. 


DALSZE KROKI AMBASADORA NIIEMIECKIEGO 


Berlin, 21 marca. (PAT.). „Berliner 
Tageblatt“ donosi z Moskwy, że am- 
basador Breckdori Rantzau nie po- 
czynił wprawdzie nowych kroków o- 
ficjalnych u władz sowieckich. odbył 
on jednak nowe rozmowy z komisa- 
rzem Cziczerinem, interwenjując w 
obronie aresztowanych techników 


niemieckich. 

Władze sowieckie miały ostatnio 
stwierdzić, że z pośród inżynierów nie 
mieckich aresztowanych, zostało tyl- 
ko 5-ciu, 6-ty natomiast — inż Koster 
— jest obywatelem rosyjskim i tylko 
omyłkowo był dotychczas uważany 
zą obywatela niemieckiego, 


ZLIKWIDOWANIE INCYDENTU W SEJMIE 
PRUSKIM 


Berlin, 21 marca, łPAT.). Dziś zli- 
kwidowany został w Sejmie pruskim 
incydent, który doprowadził ostatnio 
do rezygnacji wiceprzewodniczącego 
Sejmu pruskiego, von Kriesa, z zaj- 
mowanego przezeń stanowiska. Jak 
wiadomo, wiceprzewodniczący Kries 
chciał odebrać głos posłowi polskie- 
mu Baczewskiemu pod pozorem, że 


oseł Baczewski mówi nie na temat. 
Wówczas poseł Baczewski odwołał 
się do plenum Sejmu, które nie popar- 
ło swego wiceprzewodniczącego. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu prus- 
kiego von Kries został przez aklama-. 
cję wybrany ponownie wiceprzewod- 
niczącym, 


STRASZNA KATASTROFA W KOPALNI 


BERLIN, 21 marca (P. A, T). W ko- 
palni Fiedland, pod Liebenwerden w Sa- 


przyczem 20-tu robotników wpadło do 
szybu, 13-tu robotników poniosło śmierć 


ksonji, zawaliło się rusztowanie stalowe | ną miejscu, 7-miu zaś jest ciężko ran- 


budującego się tam wielkiego dźwigara, 


nych. 


Sir 2 RREWEKW Z A E TWYCH 


ZBLIZKA I ZBAŁERA| DWUKROTNIE NAPIĘTNOWANY OSZCZERCA |KRONIKA POLITYCZNA 


Wyrokiem Sądu Pokoju w Pilicy (pow. | za oszczerstwo, rzucone na tow. Rosne- 


PIERWSZY MAJA W BELGII. 


Towarzysze belgijscy, tacy praco- 
wici, tak dobrze zorganizowani, 
czynni na wszystkich polach pracy 
zbiorowej, w związkach zawodo- 
wych, w kooperatywach, w dwuizbo- 
wym parlamencie tak licznie i spraw- 
nie reprezentowani, —powzięli przed 
kilku dniami doniosłą uchwałę, któ- 
ra echem donośnym odbije się w ca- 
łej socjalistycznei międzynarodówce. 
Uchwalili dzień Pierwszego Maja 
uczcić i w ten sposób, aby każdy to- 
warzysz bez względu na funkcje, któ- 
re pełni w partji, w kooperatywach, 
w samorządzie, w parlamencie, w 

asie, wszędzie — zarobek, który- 

y mu przypadł pierwszego maja — 
oddawał na rzecz „funduszu Pierw- 
szego Maja". Funduszem tym rozpo- 
rządzać będzie partja w ten sposób, 
że w równych częściach zostanie 
zużytkowany na 1) fundusz Matteo- 
tiego, 2) na organizację kobiet, 3) na 
oświatę robotniczą, 4) na organiza- 
cję młodzieży, Z funduszu imienia 
Matteotiego partja pomaga ofiarom 
faszyzmu wszędzie, gdzie się te o- 
fiary znaleźć mogą, organizacja ko- 
biet i młodzieży wymaga wszędzie 
znacznych pomocy pieniężnych, or- 
ganizacja oświaty jestto „morze do 
wypicia", albowiem co roku przyby- 
'wają nowe ośrodki pracy i wpły- 
wów, 

Z wnioskiem tej treści wystąpił w 
Belgji przyjaciel nasz, oddawna zna- 
py w Warszawie i Krakowie towa- 
rzysz związkowiec Bondas. Partja 
podniosła wniosek ten do godności 
uchwały. Obowiązuje w roku bieżą- 
cym i tow. senatorowi Roosbrouck'o- 
wi, sekretarzowi generalnemu Partii 
robotniczej w Belgji — serce rośnie 


Olkusz) z dnia 8 marca b. r. Czuma An- 
drzej, przywódca t. zw. PPS, lewicy, zo- 
stał skazany na jeden miesiąc więzienia 
i zapłacenie 5 zł. opłat sądowych za o- 
szczerstwo, rzucone na tow. Bociana Zy- 
$munta, sekretarza Centralnego Związ- 
Chemicznego w Krakowie. 

Tak samo wyrokiem Sądu w Bielsku 
z dnia 20 lutego b. r. został Czuma ska- 
zany na 5 dni aresztu lub zapłacenie 90 
zł grzywny i 45 zł, kosztów sądowych 


ra, sekretarza Rady Związków Zawodo- 
wych w Bielsku. 

Oprócz tych wyroków Czuma ma jesz- 
cze wytoczonych 18 rozpraw sądowych 
o obrazę i o oszczerstwa. Wyroki te i o- 
skarżenia niezbicie dowodzą wartości te- 
go osobnika i metod, jakich używa dla 
rozbijania ruchu robotniczego. 

Kłamstwo i szkalowanie działaczy ro- 
botniczych — oto treść i istota t. zw. 
PPS. Lewicy. 


ECHA WYBORCZE 


JESZCZE SIEDZĄ 


Aresztowani w Kleczewie pow. Słu- | przez policję plakatów P, P, S. oskarże- 
peckiego w dniu 11 marca towarzysze, | ni zostali z art. 122 K. K, i dotąd nie zo- 
za to, że protestowali przeciw zrywaniu ' stali zwolnieni. 


PRZYWÓDCA JEDYNKARZY 


Przywódca jedynkarzy, którzy w 
przeddzień wyborów do Sejmu napadli 
i poranili tow. Piwka w Golinie pow. Ko- 
nińskiego, otrzymał natychmiast przy- 
dział na wyjazd na roboty sezonowe w 
Niemczech. 


Starosta, poinformowany o tym fakcie, 
nie chciał interwenjować. Dopiero sędzia 
śledczy oświadczył, że sprawą tej uciecz- 
ki przed odpowiedzialnością za bandyc- 
ki napad — zainteresuje się. 


W SPRAWIE MIESZKAŃ 


DLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH 


Przypominamy wszystkim zwolnionym 
robotnikom rolnym, iż zgodnie z Rozpo- 
rządzeniem Prezydenta Rze litej 
z 12 kwietnia 1927 r. (Dziennik Ustaw 


Nr, 35 z 13 kwietnia 1927 r., poz, 305) 


przysługują im następujące uprawnienia: | 


1) zwolnieni robotnicy rolni, o ile na 
ich miejsce nie zgodzono innych, mają 
prawo zajmować dotychczasowe miesz- 
kania do dnia 31 meja b. r., 

2) zwolnieni robotnicy, na miejsce 


na myśl o tysiącach i tysiącach, któ- | których ugodzono innych, a w folwarku 
re wpłyną pierwszego mają i zasilą | Są inne wolne mieszkania, winni być prze 


organizację kobiet i młodzieży. 

ie jest to zresztą myśl nowa. Z 
dawien dawna partje socjalistyczne 
„organizowały zbiórki podobne. 
Wszędzie, także u nas. pochode z 
tych zbiórek pierwszomajowych by- 
ły wielce przydatne. Organizacje 
prowincjonalne, mające własne swo- 
je, niezaspokojone wydatki, nie kwa- 
piły się z przelewaniem zdobytego 


niesieni do wolnego mieszkania, które 
raj prawo zajmować do dnia 31 maja 
WE 

Za korzystanie z tych mieszkań w cza- 
sie od 1 kwietnia do 31 maja b. r. robot- 
nicy obowiązani są opłacać komorne nie 
wyższe niż wartość 20 kilogramów żyła, 

O ile na miejsce zwolnionych robotni- 
ków ugodzono innych, a wolnych miesz- 
kań w folwarku nie ma, to za zgodą no- 


funduszu do kasy centralnej, Pomysł | WOzgodzonych zwolnieni mają prawo ra- 


belgijski wydaje się bardzo prak- 
tycznym. Nie jest zbudowanym na 
'przypadkowości, na _ dobrej woli 

arczyńców, na zbiórki po cukier- 
miach i knajpach, Każdy pracownik 
mależący do partji, oddaje swój zaro- 
bek pierwszomajowy, który bez 
względu na to, czy pracować tego 
dnia będzie, czy nie będzie — otrzy- 
ma w pensji miesięcznej. Partja wie, 
gdzie ma swoich członków. Ewiden- 
cja taka jest możliwa do przeprowa- 
dzenia. Nie wyobrażam sobie, aby 
taki towarzysz nie wykonał polece- 
nia, jakie otrzyma, Nie trudno będzie 
oddać na cele, które bliżej partja o- 
kreśli, trzydziestą część miesięcz- 
tych djet, a z tych trzydziestych czę- 
ści utworzyć się może bardzo znacz- 
my fundusz, 


OREW 


YA ZY ZĘ E PO EE OWE O ROO a ORA 


MIECZYSŁAW WEINERT. 3 


SEN I RZECZYWISTOŚĆ 


(Dokończenie) 


Opuśćmy kilkanaście kart, poświęco- 
nych zwierzeniom intymniejszym i wspo- 
mnieniom, spieszmy, jak życie, do koń- 
ca. Oto co pisze pani kasztelanowa w 
lecie jeszcze tego samego roku: 

„Nie jestem zdrowa, to widoczne. Wi- 


doczne nawet dla niego, chociaż oczywi 


ście nie wiele go to wzrusza, Ale myślą, 
zdaje się, wraca często do tej chwili, śdy, 
po Twoim wyjeździe, zwróciłam mu pier 
ścień i wyznałam wszystko, Często sły- 
szę, jak, śryząc wąsy, powtarza sobie te 
a, które, jako odpowiedź na moje 
wyznanie, rzucił mi wtedy w twarz: 
n..żeby przynajmniej nie był chamem, 
zwyczajnym sobie chamem!” 

To go boli!.. To. 

Kiedyś, po pijanemu, krzyczał te sło- 
wa na głos w towarzystwie, ale nikt nie 
wiedział, o co chodziło, Tylko pan Ksa- 
wery BRZ 

— ah, mój kochany, to wszystko jed- 
no, kto ci przyprawił rogi, skoro je zde 
prawił! ; 

Rąbali się potem, rąbali, 

Ale ja nie widziałam, tylko hajduczek 
darł się w niebogłosy, że pana zabili a 
Hryćko ani nie ruszył się z miejsca", 

ola, w sierpniu 1789. 

„Codziennie znajduję bandaż, ze zmia- 
ny opatrunku, splamiony krwią i cuch- 
nący ropą,/pod drzwiami buduaru. Kto 

tam rzuca, 

Na czyj rozkaz, to wiem, ale kto? 
Czyżby to robił Hryćko? czy Sonia? Pa. 
miętasz Sonię, tę małą, cośmy ją niesli 
razem, „na barana" z chaty umierające- 
go Trochima? Tyś sam niósł dziecko do 
piekarni, do pani Zwolskiej, a ja cieszy» 


= 


Mega z nimi mieszkać do dnia 31 maja 
LZ 

Rozporządzenie to nie tyczy robotni- 
ków, którzy sami zwolnili się z pracy; po- 
siadają inne mieszkanie; znaleźli pracę 
śdzieindziej; zostali zwolnieni za prze- 
winienia karalne w myśl kodeksu kar- 
nego, i 

Rozporządzenie to obowiązuje do dnia 
31 maja 1929 r, i obejmuje całą Polskę 
prócz województw: poznańskiego, po- 
morskiego i śląskiego, 


ADA PEEP NA Pe Ai 

Warto się nad tym wzorem bel- 
gijskim zastanowić. Zaś po święcie 
pierwszego maja podamy na tym 
miejscu wiadomość, jak w Belgji zo- 


DLA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
P. P. S. 


Piotr Sławiński zł, 10. Lucjan Borow- 
ski zł, 3. N. F. zł. 5. H. St. zł. 50, A. Dro- 
goszewski zł, 10. R, K, zł 16. Pracownicy 
Okręgowego Zwiazku Kas Chorych w 
Warszawie: Dratwa zł, 15. Luxemburg 
zł, 10. Kłuszyński zł. 10. Benkiel zł. 10. 
H. St zł. 20, Gilewski zł, 5, Gorzechow- 
ski zł, 5, Garlicki zł, 5, Sławiński zł, 5. 
Narbutówna zł. 5. Marcinkowska zł. 5. 
Jodżzewicz zł. 5. — Razem zł. 100. O- 


lechno zł. 5. B, Mężyk zł. 3, M. Sobo- | 


lewski zł. 3. L. Bellach zł. 3, Kisielewicz 
zł, 1.50, Wł. Kośla zł, 2, Stasik zł. 1. 


IPANEN, AARI PAN OOA ERATE A REPO 


Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Związków Zawodowych wydaje 
bilety na przedstawienia: 

25.11 1928 r. „Juljusz Cezar” w Pol- 
skim o 3.30 po południu. 26.III 1928 r: 
„Człowiek i nadczłowiek” bil. w cenie 
zł 4.10 i 4,60. 31.III 1928 r, „Walka w 
Narodowym. 3.IV 1928 r. „Powrót do 
grzechu” w Małym. 4, 11, 13, 16, 19, 25, 
28.IV — „Don Kiszot'* w Polskim. 


PAIAS WE RÓ LR z Ue WGRA AOA 


SPRAWA 
UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o 
ubezpieczeniu pracowników  umysło- 
wych przewiduje surowe kary za omija- 
nie ustawy i niezgłaszanie pracowników, 
posiadających ku temu prawa do Zakła- 
du Ubezpieczeniowego. Jak się dowia- 
dujemy, rygory te będą stosowane z ca- 
łą surowością od 1 kwietnia r. b. Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że wiele za- 
kładów przemysłowych już w chwili o- 


stał urzeczywistniony pomysł tow. | becnej stara się pod różnymi pozorami 


ndasa. 


usunąć swoich pracowników od świad- 


Henryk Bezmaski, | czeń ustawy. 


łam się, że mogę choć tyle, tyle dla nich 
zrobić przez Ciebie, Teraz już dość duża 
dziewczynka. ; 

Podczas tego, gdy piszę do Ciebie, ka- 
sztelan leży w swoim alkierzyku i klnie 
i przeklina mnie, Ciebie, cały świat, że 
bił się o... chama... że skrzyżował szpa- 
dę z przyjacielem o... chama... 

No, życie moje od tego dnia!“ 

Wola, bez daty, prawdopodobnie 1790. 

„Kiedy nie mogę pisać, całuję te kar- 


Wola Drohiczyńska, Boże Narodzenie 
1790 r. 

„Czuję się coraz słabszą i bezradniej- 

szą. On, po pojedynku wrócił do zdro- 

wia zupełnie, Tylko ramię, cięte rapie- 

rem, nie wali Hryćka i nie szczypie Soń- 

ki, tak, jak dawniej, (Hajduczka to nigdy 


‘nie tknie), 


Chciałabym rozmówić się z nim w pe- 
wnej „ażnej sprawie i boję się zacząć. 
Wiem, że go to rozsierdzi, Ześlij mi, bła- 
gam Cię, natchnienie, jak to zrobić. Ty 
wiesz, Klaudjuszu, o oo chodzi: Ty je- 
den! Mówiliśmy o tem razem, marzyli... 
Ty, o swoich braciach w wiosce nad mo- 
rzem, daleko, daleko! a ja w tych bło- 
tach Woli Drohiczyńskiej o tych moich 
biedakach tak mało podobnych do ludzi, 
że, gdy się ich posadzi przy stole, to pła- 
czą, jak ten Hryćko. Robiąc to, spełniła- 
bym prócz obowiązku jeszcze Twą wolę, 
prawda? „Bylibyśmy złączeni" jak po- 
wiedziałeś. 

Wola, styczeń 1791 r. 

„Nie mam nikogo, ktoby mi doradził 
i pomógł. Bo są wielkie trudności, bo 
podobno jeszcze się na to nasze prawa 
nie zgadzają. Szalone marzenia, tak o 
tem powiada nasz ksiądz pleban, mój 
spowiednik. (Nie ks. Zwolski, który lubił 
dyskutować z Tobą: umarł już, umarł). 
Ale i ten staruszek jest bardzo miły, mia- 


* 


łam do niego zaufanie i radziłam się. Ty, 
dziecko, powiedział — sama chora i sła- 
ba nie przeprowadzisz białogłowską rę- 
ką tego, o co mężowie swarzą się na sej- 
mach. Czterysta dusz, trzysta dymów, 
toż nie mała rzecz, mówi. I czy pomy- 
ślałaś, czy pomyślałaś, — że może, przy- 
sparzając im dóbr doczesnych, narażasz 
ich dobro wieczne... Już tak dał Pan Je- 
zus na świecie, że muszą być poddani i 
panowie, jako ojcowie i dzieci ich naj- 
milsze, za które odpowiedzą przed Bo- 
giem. Krzywdy, zdaje się, dziecko, 
swym poddanym nie czyniłaś? Więc po- 
cóż to?., Widziałem cię, jak karmiłaś 
głodnych, odziewałaś nagich, przygarnia- 
łaś sieroty... 

— To mało, ojcze... to nic — rwą mi 
się wyrazy — mnie boli serce, że... 

Ale nie dał mi dokończyć, kładąc dłoń 
na mojej ręce: 

— Ts, ts... Wiem, dziecko drogie, co 
chcesz powiedzieć, Ale wolność, rozum, 
wiedzie do grzechu, i sama wiesz o tem 
dobrze. 

Wiem. 

Wola, koniec lutego tego samego roku, 
„Co czynić, Klaudjuszu, co czynić? 
Zostaje tylko jedno: testament, ostat- 

nia moja wola na świecie, którą uszano- 

wać muszą. Mieliby bowiem grzech, 
grzech, może gorszy od mego. 

Czuję, że to niedługo nastąpi. Obyś 
przynajmniej Ty, Moje Życie, cieszył się 
tam, wraz z braćmi, tą wolnością, drogo 
okupioną i o której nie wiemy, czy cnotą 
jest, czy grzechem", 

A teraz — moi państwo — następuje 
owa przerwa w zapiskach, o której jnż 
mówiłem, prawie trzech lat, aż do chwi- 
li, kiedy, już w Drohiczynie, chora i 8a> 
motna — kasztelan bawił wtenczas w 
Grodnie — kasztelanowa pisze dnia 11 
grudnia 1793 roku: 


UMOWA POLSKO - NIEMIECKA 
W SPRAWIE ROBOTNIKÓW SEZONO- 
WYCH 


P, A. T. donosi z Berlina, iż umowa 
polsko - niemiecka w sprawie robotni- 
ków sezonowych została wcżoraj jedno- 
myślnie przyjęta przez Komisję Gospo- 
darczą Reichstagu. 

W obradach komisji brał udział przed- 
stawiciel urzędu spraw zagranicznych, 
ministerjum pracy i pełnomocnik saski w 
Berlinie. 


ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE 


Jak słychać w rokowaniach polsko- 
litewskich w Królewcu, oprócz min. 
Zaleskiego wezmą udział w charakterze 
członków delegacji polskiej p. Hołów» 
ko, naczelnik wydziału wschodniego M. 

Z., p. Tarnowski, naczelnik wydzia- 
łu ustrojów międzynarodowych i p. Ar- 
ciszewski, radca Ambasady Polskiej w 
Paryżu, 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE, 


Do Warszawy przybyli w ' sprawach 
służbowych wojewoda lwowski p. Bor- 
kowski, wojewoda tarnopolski p. Kwaś- 
erkini i wojewoda śląski p. Grażyń- 
ski. 


Z KLUBU SPRAWOZDAWCÓW 
PARLAMENTARNYCH 


Wczoraj odbyło się doroczne walne 
zebranie Klubu Sprawozdawców Parla- 
mentarnych, 

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia- 
łalności za rok ubiegły i po omówieniu 
szeregu spraw zawodowych dokonano 
wyboru nowego Zarządu. 

Prezesem obrano p. WŁ Bazylewskie- 
go („Express Poranny“), wiceprezesem 
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p. H. Wierzyńskiego („Gazeta Warszaw- i 
ska"). Do Zarządu ponadto weszli pp.: : 


Z. Osbergerowa („A. B. C.'), Z. Sach- 
nowski („Kurjer Poranny"), St. Zachar- 
jasiewicz („Dzień Polski"), B. Zynger 
(„Nasz Przegląd”) oraz tow. R. Boski 
(„Robotnik”), 


W IMIĘ SOLIDARNOŚCI ZAWODO- 


Syndykat dziennikarzy warszawskich 
nadesłał do syndykatu dziennikarzy pol- 
skich w Wilnie depeszę, w której wita 
z radością objaw solidarności prasy wi- 
leńskiej bez różnicy kierunków poli- 
tycznych i przyłącza się do swych kole- 
gów wileńskich w walce o wolność pra- 
sy. Depeszę podpisali Dębicki, Gieł- 
żyński, Grzegorczyk i tow, Nowakow 
ski, 


Nyga Oy ZANO JO pW J O pO y 
ZRZECZENIE SIĘ MANDATÓW 


Wybrani z listy Bloku Bezpartyjnego 
gen, Galica, pułk. Pieracki, sen. Roman 
Górecki oraz prezes Banku Rolnego p. 
Ludkiewicz, zrzekli się mandatów na 
rzecz następujących na tej liście kandy- 
datów. 

Natomiast wybrani z tejże listy mini- 
strowie oraz wiceminister Jaroszyński 
zatrzymują mandaty zarówno do Sejmu 
jak i do Senatu. 


„Po nocy okropnej, bezsennej, przery- 
wanej cierpieniem, zdrzemnęłam się po 
południu i miałam sen, który mi zejść nie 
= z myśli, Od tylu, tylu lat, od dnia 

zstania, przyzywałam zawsze obraz 

wój we śnie, modliłam się, by Bóg ła- 
skawy we śnie choćby dozwolił mi nj- 
rzeć Twoje rysy. I nigdy dotychczas... 
Zawsze odmawiał mi tej łaski, Śnili mi 
się drodzy moi zmarli, obcy ludzie, nie- 
boszczyk pleban, Anusia, Mademoiselle... 
ale Ty nigdy. Myślałam, że to dlatego, 
że poprostu jesteś zawsze ze mną i koło 
mnie, jak to powietrze, jak to słońce, 
którego chwycić niepodobna, a jest, a 
istnieje. Ale ja tęsknię tak bardzo, 

Modliłam się: oddałabym resztę życia 
za taki sen. 

Czyżby to dzisiaj Pan wysłuchał mo- 
ich modłów? Ale czemuż w takim razie 
zesłał mi sen tak okropny? On, który 
dla cudzołożnicy miał słowa, jakich lu- 
dzie nie mogli znaleźć w swem sercu. 

Więc miałam sen! — Widziałam Cię, 
jak młody i piękny, piękniejszy jeszcze 
niż wtedy, gdy mi Cię pan Ksawery 
przedstawił w Łazienkach, szedłeś po 
schodach. Schody były drewniane, i 
trzeszczały pod Twojemi stopami, zupeł- 
nie jak w nasżym drohiczyńskim dworze, 
na ganku, I były oblane słońcem, jak i 
Ty sam, Widziałam Cię wyraźnie. Byłeś 
bez peruczki i włosy, które Ci się kręcą 
nad czołem, były zjeżone i jakby wil- 
gotne, 

Patrzyłeś na mnie z niewymowną tkli- 
wością i dobrocią i czułam Twe spojrze- 
nie jak najsłodszą pieszczotę — lecz po- 
tem, o nieba! odwróciłeś się, i ujrzałam, 
jak zacząłeś iść szybko ku czemuś, czego 
nigdy nie widziałem, co nie było tylko 
drzewem i żelazem, ale czemś więcej niż 
drzewo i żelazo, niż życie i śimerć, niż 
woda i ogień, niż zguba i wieczność. 


PRZEGLĄD PRASY 


Zatar$ polsko - niemiecki. 
który się nie odbył. — Bełkot 
kowskiej, M 
Rozporządzenie Prezydenta W gó 
wie pasa granicznego, które dop rów 
dziło do nowego naprężenia stost 
połsko - niemieckich, nie znajduje g 
wa krytyki w prasie burżuazyjnej: g 
decy są tu w rozczulającej zgode A 
sanacją. „Gazeta Warszawska” za”, | 
nawet rozporządzeniu, że złaś z 
pierwszym artykule tekst dekreth 
grudnia 1927 na korzyść Niemiec, “ie 
rzuca Niemcom, że wtrącają się W or 
sze sprawy wewnętrzne, jakgdyby s 
porządzenia, dotyczące cudzoziem oj, 
wcale ich nie obchodziło. „Dzień pa 
ski“ twierdzi, że nacjonaliści niem 
cy traktują rozporządzenie jako jęki: 
tekst do zerwania rokowań z as 
Słusznie, pocóż tedy Rząd polski da? 
do ręki ten pretekst. Tak samo „Ku go 
Poranny" teleśrafuje sobie aż z same s 
Berlina, że nacjonaliści i Rząd niemie? 
ki tylko szukali okazji do zerwanić z 
oto Rząd polski dostarczył im tej gór" 
„Kurjer Polski* przypisuje wzburze że 
prasy niemieckiej agitacji przedw akie 
czej i wywodzi, że pretensje niemie jęk 
są nieuzasadnione. Ale jakiekolwi 
są pobudki niemieckie, faktem jest: 
cała opinja niemiecka jest przec! m 
rozporządzeniu. Z tem należało Si€ i 
czyć, Żaden rząd niemiecki nie będzię 
mógł postąpić wbrew tej opinfi i gtanA 
na stanowisku Rządu polskiego. 
„Dwuśroszówka” p. Sadzewicza P% 
daje ciekawy przyczynek do bank** 
ctwa endecji. Oto na niedzielę 18 b. 9 
zapowiedziany był w organie ende r 
zjazd Rady Naczelnej Związku Lud" 
rodowego w Warszawie. T aset 


ymcz nie 
zjazd ten wcale się nie odbył, po” 


waż organizacje prowincjonalne nie WY, F 


słały swych przedstawicieli. A 


miał rozstrzygnąć doniosłe sprawy: | i 


program prac w nowym parlamen? 
sprawy organizacyjne. Jest to isto 
niepowszedni objaw katastrofy 
ctwa, z którego ludzie uciekają: 
szczury z tonacego okrętu. 

W „Głosie Prawdy" popisuje się 
wa gwiazda sanacyjna, p. Bełcikow$ 


Z jej wynurzeń polemicznych z nami %0 


wiadujemy się, że była w okresie 
borczym agitatorką 1-ki, że objeżdżć c 
cały niemal kraj, a wszędzie dostrześ* 


ła niebywały entuzjazm dla 1-ki, a ię, 


dnych oszustw i nadużyć ze strony 

nie było, że agitatorzy 1-ki pracowali á 
gorącego umiłowania idei jedynkow: 

a nie dla pieniędzy (możemy służyć do 
wodami, jak opłacano agitatorów jedy? 
kowych po 20, 25, 30 zł. i wyżej „pó 
sztuki" i dniówki). Jednem słowef 
p. Bełcikowska robi z siebie 
1-ki, która wszystko widziała i słyszał 


a czego nie słyszała i nie widziała, tet, 1 


go — nie było, 


P, Bełcikowska pracowała przed kil Í 
cikowska prac prze get | 


ku laty w oddziale II Defensywy. 
cikowska od czasu do czasu nach 

naszą redakcję z różmemi rękopisami l 
które przeważnie szły do kosza. Nie 
dziwnego, że p. Bełcikowska jest dzi” 
siaj gorliwą sanatorką, Ma ona wszelkie 
ku temu kwalifikacje. B. 


SORT ESY APC TYCZCE, 


I zobaczyłem, jak błyskawicznie spó 
dło stalowe ostrze i głowa Twoja 
czyła się po stopniach, do moich 
obryzgała je krwią”, 

Jeszcze dopisek: „Twoją krwią naj" 
słodszą” (ton sang aimé) i na tem końco 
się. zapiski pani kasztelanowej droh” 
czyńskiej, Jest, jak państwo widzą, wie” 
le jeszcze kart pustych, nieskazitelnie 
białych. Mademoiselle kupiła zeszyt 09% 
szerniejszy, niż starczyło życie.,, 

o 


— No i oo, panie Kazimierzu, , że 
kończ pan do licha tej historji porza”” 
niej, — zawoła ktoś z kozetki pod sto 
czykami. AOR 

— Sen | rzeczywistość, powieśniaiii 
cóż więcej? 

— Jakto co więcej! Panie są ciekaw” 
jak się skończyło. 

— ? 


— Panie są zawsze ciekawe... na P% 


czątku. Powiedz pan choć imię kasztel?” 
nowej. 
— Po co? Imię jej, to miljon.. Z 
— Dobryś pan sobie! — zawołała mło” 
da rozkosznisia karnawałowa. — na 
wiedziałeś pan trochę za smutny 
i nie chcesz nas zato wynagrodzić, 
— Jeśli to ma być nagroda — „| 
— Pali mnie ciekawość, czy to były 
miłość platoniczna, czy... — szepnął kt 
inny do ucha pięknej pani, 5 
— O, miłość pra - pra...babek! Nato” 


ralnie, złotolita cnota, Jak naprzykładć 


korowaj z serem, lub ruski pierog O. 


tych oto storczyków... Choć, oo do 


.kasztelanowej, to wątpię... 


Gospodarz domu szybko odszedł 0% J 


rozmawiających, ku oknu, gdzie noc 

gotała nieśmiertelnemi gwiazdami. 
Wkrótce wniesiono likiery i 

zaczęła się na dobre. b 


tnie 


go 


P 


j 
{ 
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„ROBOTNIK“, czwartek 22 marca 1928 


SA 


Dom mieszkalny, zbudowany przez socjalistyczny , 
samorząd Radomia p 


an a a OOO OOOO ARON ZENERA 


CO MOŻE ZROBIĆ GMINA DLA OSWIATY? 
2 DZIAŁALNOŚCI. OŚWIATOWEJ MAGIST. M. PIOTRKOWA 


Czasami czyta się, że niektóre 
szę, traktują szkolnictwo po maco- 
żle jednak nie wszędzie jest tak 
aby SĄ gminy, które wszystko robią, 
zę go wiatę doprowadzić do najwyż- 

p Poziomu. Do takich naieżą 
iotr socjalistyczne, a wśród nich 
toku ów Trybunalski. W grudniu 
ata; 225 zarząd miasta objęli przed- 

ciele P, P, S. Prezydentem zo- 
„. Nauczyciel, tow. Szmidt Kazi- 


s 


Fi. % radnymi nauczyciele tow. tow. 
Rad Stefan i Dobruś Edward. W 
e 


ną, jest większość socjalistycz- 
I dzięki temu, że na czele mia- 

„Stanęli socjaliści, pracę nad o- 
kow; 3 i opieką społeczną w Piotr- 
inn. Można postawić za wzór dla 


` eżeli weźmiemy do ręki sprawoz- 
batie z działalności Magistratu, zo- 
styę Ymy, że główną troską socjali- 
„Oyj ego samorządu Piotrkowa jest 
tą, ata, oświata i jeszcze raz oświa- 
B pierwszym rzędzie ` Magistrat 
a Się sprawą tak palącą, jak u- 
Nayo tiem Komisji Powszechnego 
ydy nia i Sądów Szkolnych por 
str iale Oświaty i Kultury Magi- 
nię © mających na celu zrealizowa- 
ki ymusu szkolnego w mieście. 
` tegłym roku było zeprowa- 
been zgórą 600 spraw karnych, o- 
Dar dze frekwencja w klasach jest 
Bo, 79 dobra, spraw mało, przymus 
i wpyszechnego nauczania całkowicie 
strap Adzony, Oprócz tego AE 
deig Prowadzi Ogniska szkolne dla 
kas <! najbiedniejszych. Popołudniu 
od e dziecko może odrabiać lekcje 
li kierunkiem nauczycieli — opie- 
Zeg” w lokalu ciepłym i jasnym. 
trzon 800 dzieci szkolnych zaopa- 
nę e w podręczniki i zeszyty szkol- 
A sumę przeszło 5000 zł. W bie- 
choit i ubiegłym roku urządzono 
bi ę z gwiazdką dla dziatwy naj- 
tozr ejszej i trzeba było widzieć 
Gwiasgwane waj geje ol syrene 
ike. otrz o ieci na 

"umg 18000 zł. pami 


astepni : . 
Spe iSpnie Magistrat utrzymuje 
Zęyjalnie dla szkół powszechnych 
rzy i 1 higjenistkę, udziela 
rst bezpłatnych porad i le- 
Apte W. Utrzymuje ambulatorjum i 
ezki w szkołach. 
moan ji Kursy dla dorosłych i 


Pzysta rtg rzemieślniczej, gdzie ko- 


osób; p zplatnie z nauki zgórą 1000 
lat yaus dokształcania młodzieży do 

wydatki na ten cel wyno- 
W roku szk, 1927-28 przeszło 
tera Na Kursach pracują nau- 
ół e specjaliści i nauczyciele 
W; powszechnych. 
Mają edząc, jak wielkie znaczenie 
wycie, cieczki, Magistrat organizuje 
ży a krajoznawcze dla młodzie- 
Więcz. ół powszechnych i kursów 
Ne p: TOwych, Zwiedzono tak pięk- 
Wieli wości, jak Ojców, Kraków, 
nych |7 Zakopane, Tatry i wiele 
ale; v które nie tylko wychowują. 
dzi zdogacają umysł naszej mło- 
1 są dalszym ciągiem nauki 


Pow „Pożegnanie absolwentów szkół 
Wych w nych i. kursów wieczoro- 
urzadz czerwcu 1927 roku Magistrat 
"ky szkolą czystość zakończenia ro- 
Czenicon, CE0, gdzie 400 uczniom i u- 


dzie: 
ką ciom 


R 
sz 


m rozdano pamiatki warto- 


bieżącym roku wprowadza 


ściowe, jak książki i różne narzędzia 
pracy. ; 

Oprócz tego Magistrat udziela 
stypendja í subsydja uczniom, aka- 
demikom, instytucjom kulturalno-o- 
światowym i t. p. Ognisko nauczy- 
cielskie otrzymało 5.000 zł, które u- 
żyto na radjo 5-lampowe, gry towa- 
rzyskie, czasopisma, kursy samo- 
kształceniowe, odczyty i wogóle na 
pracę oświatową. 

Wczytując się dalej w sprawozda- 
nie, widzimy, że Magistrat prowadzi 
Miejską Bibljotekę i Czytelnię Pu- 
bliczną zupełnie bezpłatnie. Znajduje 
się w niej 6.000 dzieł, 100 czasopism 
wszystkich ' kierunków i działów. 
Dziennie korzysta z bibljoteki zgórą 
300 osób, odeto czytelników prze- 
szło 2.000. Oprócz tego Magistrat 
subsydjuje 3 bibljoteki robotnicze, 
które przy tej pomocy pomyślnie się 
rozwijają. 

W dziedzinie dożywiania 800 dzieci 
korzysta z bezpłatnych śniadań, 5500 
dzieci miesięcznie korzysta z bez- 
jaa kąpieli, 200 dzieci — z 

olonji letnich, gdzie organizmy wy- 
cieńczone i osłabione nabierają sił i 


zdrowia do dalszćj pracy, a>: 
iac w okolicach lesistych. Chcąc 
oprzeć kolonje letnie na trwałych 


podstawach, Magistrat kupił w tym 
celu za 80,000 zł, w Sulejowie nad 
RANN 3 wille i parę pion lasu. 

ie zapomniano też o sporcie 1 Wy- 
chŚwania fizycznem, na które Ma- 
pistrat przeznacza poważne sumy. 
Na budowę stadjonu sportowego, 
bieżni, pływalni, materjałów sporto- 
wych i t. p. wydano zgórą 40.000 zł. 

W szkołach Magistrat urządza ga- 
binety naukowe, prowadzi  introli- 
gatornie, warsztaty robót ręcznych, 
bibljoteki szkolne, założył ogród bo- 
taniczny i popiera wszelkie poczy- 
nania szkół w zakresie rozszerzenia 
urządzeń szkolnych. Na ten cel 
przeznaczono w roku szkolnym 
1927-28 zgórą 15.000 zł, nie mówiąc 
już o zaspakajaniu potrzeb gospo- 
darczych, jak dostarczanie lokali, o- 
pału, światła, remont lokali, mater- 
jały kancelaryjne, utrzymanie po- 
rządku, służby i t. d., które stano- 
wią wielkie sumy, ; 

Magistrat nie zapomniał i o nau- 
czycielach i wypłacił w grudniu u- 
biegłego roku 115 nauczycielom jed- 
norazowo po 100 zł. dodatku gmin- 
nego, wypłaca zasiłki chorym nau- 
czycielom, a także — na dokształca- 
nie nauczycieli. Na rok 1928 wsta- 
wiono do budżetu na ten cel sumy 
dwa razy większe. —.. 

Dalej Magistrat buduje z własnych 
funduszów wzorową szkołę 7-klaso- 
wą z salą gimnastyczną w dzielnicy 
robotniczej i pozbawionej szkoły, 
którą odda do użytku we wrześniu 
b. r. Na ten cel wydano już 200.000 
złotych. Na wiosnę projektuje budo- 
wę 2-ch nowych szkół w innych 
dzielnicach miasta. 

Niezależnie od tego wybudował i 
buduje domy mieszkalne na kilkaset 
rodzin, zakłada ogrody, drogi, chod- 
niki i t p. y * Ę 

Na ofólny budżet miasta w wyso- 
kości 1.200.000 zł. wydano na oświa- 
tę zgórą 550.000 zł, co stanowi prze- 
szło 45 proc. wszystkich wydatków, 
zaś nowy budżet na rok 1928-29 


| 


KOLEJE ELEKTRYCZNE 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 


| 


W roku 1924 samorządy Zagłębia Dąbrow. : 


skiego rozpoczęły prowadzenie na szeroką 


skalę robót publicznych, celem zatrudnienia | 


bezrobotnych. Między innemi samorządy 
przystąpiły do budowy kolejki elektrycznej, 
przystosowanej wyłącznie do ruchu osobo- 
wego z Dąbrowy przez Bedzin do Sosnow- 
ca i z Będzina do Czeladzi. Na kapitał bu- 
dowy składały się fundusze zainteresowa- 
nych związków komunalnych oraz pożyczka 
Towarzystwa Elektrycznego „Siła i Świa- 
tło”. Obecnie roboty te są na ukończeniu, a 
w związku z tym Ministerjum Komunikacji 
w porozumieniu z Ministerjum Spraw Wew- 
nętrznych ustaliło ostatecznie tekst doku- 
mentów koncesyjnych — na mocy których 
będzie prowadzona eksploatacja kolei. Po- 
łączenie kolejowe elektryczne poszczegól- 
nych miast ośrodka przemysłowego niewąt- 
pliwie odbije się dodatnio na kwestii bezro.. 
bocia jak również na kwestji mieszkaniowej 
tej dzielnicy Polsk:, w czem niemała zasługa 
samorządów socjaFstycznych w Sosnowcu i 
Dąbrowie Górniczej. 


SAMORZĄD WARSZAWSKI 


A WYCHOWANIE F'ZYCZNE 


W związku z uchwałą Zjazdu Delegatów 
Związku Miast Polskich w Poznaniu, Bank 
Gospodarstwa Krajowego wyraził zgodę na 
udzielenie miastom polskim pożyczek na bu- 
dowie i urządzenia gportowe. Państwowy 
urząd wychowania fizycznego i przysposo- 
bienia wojskowego. w porozumieniu z Ban- 
kiem Gospodarstwa Krajowego tistalił sumę 
1.700.000 zł. dla Warszawy. W myśl tego — 
Komitet rozbudowy m, st. Warszawy opra- 
cował następujący program budowli i urzą- 
dzeń sportowych: 1) wybudowanie kom- 
pleksu boisk i placów sportowych na miej- 
skich terenach przy ul. Zielenieckiej, 2) wy- 
budowanie jednego boiska o typie małego 
stadjonu na Marymoncie i 3)-wybudowanie 
jednego boiska o typie małego stadjonu na 
Nowem Bródnie. 

Obecnie magistrat występuje na radę miej 
ską o upoważnienie magistratu do zaciągnię- 
cia w Banku Gospodarstwa Krajowego zł. 
1.700.000 i wydatkowanie «wymienionej su- 
my w sposób następujący: a) na budowę 
stadjonu Szczęśliwickiego zł. 1.000.000, b) 
na wybudowanie stadjonu na Marymoncie 
zł. 150.000, c) na wybudowanie stadjonu na 
Nowem Bródnie zł, 150.000 i d) na wybudo- 
wanie kompleksu boisk i placów sporto- 
wych na miejskich terenach przy uł. Zie. 
lenieckiej zł, 400.000 
ALBUM WARSZAWY, WYDANY 
PRZEZ BANKIFRÓW AMERYKAŃ- 

SKICH. 


Przedstawiciele kapitalistów amerykań- 
skich, którzy zawarli umowę pożyczkową z 
miastem, doręczyli prezydentowi Warszawy 
wydrukowane w Ameryce prospekty poży- 
czki oraz album m. stoł. Warszawy, który 
wydany został w dużej ilości egzemplarzy w 
celach propagandowych. Album ten wręcza- 
ny jest wszystkim nabywcom obligów miej- 
skich w Ameryce Wydany jest on b. sta- 
1annie i zawiera dane statystyczne dotyczą- 
ce Warszawy oraz zdjęcia gmachów monu- 
mentalnych, zakładów użyteczności publicz. 
nej, mostów, etc. Wydanie tego albumu ko- 
sztowało bankierów amerykańskich przeszło 
5.000 dolarów. 


MORZĄD 


Wewnętrzne urządzenie stacji pomp, zbudowanej 


przez socjalistyczny samorząd Radomia 
SBE EEE POCZ EO TEE TAE EA PA DORON OCEN. AAAA NE, PA GEIR ANA 


SPOŁECZNE ZNACZENIĘ REGULACJI MIAST 
WYWIAD Z TOW. TEODOREM TOEPLITZEM 


Tow. Teodor Toeplitz powołany zo- 
stał niedawno do zarządu Tow. Urbani- 
stów Polskich oraz na stałego członka 
komisji regulacyjnej Łodzi, W udzielo- 
nym nam wywiadzie, tow. Toeplitz po- 
dzielił się z nami uwagami na temat 
społecznego znaczenia regulacji miast. 


Społeczne znaczenie regulacji 
miast było do niedawna zupełnie 
niedoceniane, Sprawa regulacji by- 
ła to sprawa raczej inżynierska, o* 
raz sprawa budząca zainteresowa- 
nie, w pierwszym rzędzie właścicieli 
placów, którzy starali się z danego 
terenu jaknajwięcej wykroić placów 
budowlanych, Cierpiał na tem inte- 
res mieszkańców domów, budowano 
bowiem w ten sposób domy bez po- 
wietrza i światła — które właścicie- 
le domów czerpali z ulic, stanowią- 
cych własność publiczną. 

Społeczna strona zagadnienia re- 
gulacji miasta ogromnie na tem cier- 
piała. Nawet dotąd, niestety, nie 
wszędzie w samorządach jest ta 
sprawa należycie doceniana. 

Ustawowy obowiązek  przedłoże- 
nia planu regulacyjnego istnieje nie 
w całej Polsce i nie wszystkie gminy 
miejskie obejmuje. Stworzenie, wzglę 
dnie rozwój planu regulacyjnego dla 
miast jest zadaniem naczelnem, któ- 
rego waga i szczególniejsze znacze- 
nie jest dla klasy robotniczej nieo- 
cenione. Ludność pracująca, gnież- 
dżąca się w niedostatecznych miesz- 
kaniach, nie mająca do dyspozycji 
wielkich lokali publicznych, zmuszo- 
na często przebywać znaczne prze- 
strzenie do miejsc pracy jest zwią- 
zana z ulicą, z placem publicznym, 
zieleńcem, stanowiącem nautralne i 
jedyne rozszerzenie własnego miesz- 
kania. Strona estetyczna miasta ma 
dla ludności robotniczej znacznie 
większe znaczenie 'niż dla warstw 
posiadających. Plan więc refulacyj- 
ny, odpowiadający potrzebom klasy 
robotniczej musi dążyć do stworze- 
nia miasta pięknego o szerokich 


SOCJALIŚCI W SAMORZĄDACH GMINNYCH 


W republice czechosłowackiej zakres 
działania gminy jest dużo większy niż 
u nas. Wiele dziedzin życia społeczne- 
go, które gdzieindziej pozostają pod o- 
pieką państwa, znajduje się w ramach 
działalności gmin i samorządów miej- 
skich. Znaczenie gmin w życiu społecz- 
nem i całokształcie polityki państwo- 
wej jest tak wielkie, jak może nie jest. 
poza Szwajcarją, w Żadnem z państw 
europejskich. 

Młoda czeskosłowacka republika po- 
wstawała ‘przy wybitnym udziale socja- 
listów, na czele jej dziś stoją ludzie tej 
miary, co prezydent Massaryk, ludzie, 
którzy wiedzą, jak wiele może zrobić 
gmina, jak wiele może pomóc w organi- 
zowaniu i rządzeniu państwem. 

Ustawa o samorządach gminnych po- 
zwala na szerokie stosowanie czynnika 
legislatury i egzekutywy. Na tej podsta- 
wie gmina pracuje bardzo wiele i z jak 
najlepszym ikiem. 

I można powiedzieć, że wszystko, co- 
kolwiek zostało zrobione w dziedzinie 
samorządu jest zasługą socjalistów. 

Co jest do zrobienia i co zrobiono 
dotąd w samorządach? 

Przedewszystkiem gmina zajmuje się 
rozdzielaniem i egzekwowaniem podat- 
ków. Zazwyczaj słowo: podatek wywo- 
łuje niechęć, narzekania na nierówno- 
mierne i niesprawiedliwe obciążenie 


przewiduje dalszy rozwój wydatków | płatnika, wywołuje protesty i skargi ze 


na ten cel. agy A 


strony tych, którzy muszą płacić. U- 


dział socjalistów w gminnych komisjach | 


podatkowych gwarantuje takie rozłoże- 
nie podatków, że ubożsi mieszkańcy 
gminy płacą bardzo niewiele lub są zu- 
pełnie zwalniani od płacenia, 

Duże zasługi położyli socjaliści w 
dziedzinie budownictwa, To, co u nas 
jest jedną z największych bolączek — 
kwestja mieszkaniowa — tam prawie że 
nie istnieje. Mimo ciągłego wzrostu lud- 
ności, mimo zajęcia całej masy budyn- 
ków na urzędy państwowe, nie daje się 
odczuwać głód mieszkaniowy. Gminy, 
pozostające pod bardzo wielkiemi wpły- 
wami soojalistów, dbają nietylko o bu- 
dowę mieszkań, szkół i t. d., ale prawie 
w. każdej osadzie, wsi czy miasteczku 
wznoszą domy robotnicze, wyposażone 
bogato, dające mieszkańcom możność 
zaspakajania kulturalnych potrzeb i pro- 
wadzenia towarzyskiego życia. Gmina 
zazwyczaj utrzymuje kina, teatry, popie- 
ra stowarzyszenia sportowe, jak „Siła” 
na czeskim Śląsku lub „Delnioka Telo- 
cvicna Jednota''. 

Państwo nakłada na śminę obowiązek 
założenia i utrzymywania bibljoteki pu- 
blicznej Niema gminy, gdzieby tej bi- 
bljoteki brakowało, niema gminy, gdzie- 
by, wśród książek najrozmajtszej tre- 
ści, brakowało „Kapitału" Marksa, nie 
mówiąc już o popularnych dziełkach z 
dziedziny socjalizmu. 

Że tak jest zawdzięczać można pracy 


polskich, czeskich i niemieckich socjali- 


przestrzeniach, przeznaczonych dla 
użytku publicznego, z wyraźnym 
rozdziałem miejsc zamieszkania 
miejsc pracy fabrycznej, choćby się 
znajdowały w najbliższem ich są- 
siedztwie. Robotnik nie może rok- 
rocznie czerpać zapasu zdrowia u 
wód, w górach lub nad morzem, Na- 
wet letnisko podmiejskie nie jest dla 
niego często dostępne. Trzeba więc 
tem bardziej by jego mieszkanie nie 
miało charakteru koszar lub więzie- 
nia, miało dosyć powietrza, światła 
i zieleni, 

Właściwe zaprojektowanie dziel- 
nic przemysłowych może decydować 
nie tylko o warunkach, w jakich ro- 
botnicy będą zmuszeni pracować, a- 
le i o rozwoju przemysłowym danego 
miasta. Nie musi ów rozwój jedn 
iść po linji egoistycznych interesów 
poszczególnych przemysłowców. 

Jest również rzeczą bardzo waż- 
ną, aby plan regulacyjny nie zmuszał 
robotników do przebywania dalekich 
przestrzeni do miejsc pracy, co fa- 
talnie wpływa na stan robotnika, 
który przychodzi do pracy już zmę- 
czony. Istnieją bardzo ciekawe sta- 
tystyki, udowadniające, iż od odleg- 
łości mniejszej lub większej robot- . 
nika od warsztatu pracy, zależna jest 
ilość nieszczęśliwych wypadków 


przy pracy, i 

reszcie należy podkreślić z na- 
ciskiem, iż domy zdrowe i higjenicz- 
ne nie powinny być wielopiętrowe, 
ale najwyżej powinny mieć trzy kon- 
dygnacje. Nie jest bowiem prawdą, 
iż buduje się domy wysokie, bo pla- 
ce są drogie, lecz prawdą jest, że 
place są drogie z powodu budowania 
wysokich domów. 

Na zakończenie chcę jeszcze do- 
dać, iż socjalistyczny samorząd w 
Łodzi odnosi się do społecznego zna- 
czenia planu regulacji miasta z peł- 
nem zrozumieniem, czego dowodem 
wyłonienie specjalnej komisji dla re- 
gulacji Łodzi. 


CZECHOSŁOWACJI 


stów, którzy bardzo wiele wysiłku po- 
święcają gminom, dbając o rozwój i dos, 
brobyt ogółu mieszkańców. 

Nie należy sądzić jednak, że w Cze- 
chosłowacji stosunki są idealne i wszy- 
stko przychodzi bez trudu. Reakcyjne 
stronnictwa polityczne usiłują za wszel- 
ką cenę zdobyć miejsce w samorządach, 
żeby „odrobić to, oo zdziałali socjali- 
ści". Dziś daje się zauważyć silny na- 
pór reakcji na samorządy i dążenie do 
okrojenia praw gminy, A 

Opieka nad bezrobotnymi, pomoc 
niezamożnej ludności — to też jedna z 
dziedzin, wchodząca w zakres obowiąz- 
ków gminy, Niezamożni otrzymują bar- 
dzo wydatną pomoc, gdyż samorządy 
wiedzą, iż większość biedaków to miesz- 
kańcy śminy, to ludzie miejscowi, znaj- 
dujący się z różnych przyczyn w niedo- 
statku. Prowadzona jest 
sprawdza się, czy rzeczywiście pomoc 
jest potrzebna i wszystkim potrzebują- 
cym są udzielane zapomogi ozy pożyczki, 

Socjaliści silnie odpierają wszelkie a- 
taki, wymierzone w samorządy, a tem 
samem w ludność ubogą, korzystającą 
z pomocy gminnej. Na ostatnim zjeź- 
dzie socjal-diemokratycznych partji re- 
publiki czechosłowackiej, który odbył 
się w końcu styaznia b. r. w Pradze, 
uchwalonó rezolucje, domagające się 
przywrócenia gminom dawnych _ praw, 
odebranych przez rządzącą dziś rtakoję. 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Zmarły osierocił żonę i kilkoro dzieć . | 


Nr. 82 m 


NIAGRA Str. 4 EE 


TELEGRAMY 


UMOWA HANDLOWA POLSKO-ŁOTEWSKA 


ROBOTNIK", czwartek 22 marca 1928 


granicy, przez patrol K. O. P. został za- 


Katowice bity przemytnik, 7 którego identyczności 


iż jest 9 


Ryga, 21 marca (P. A. T.). „Siewodnia” 
przynosi w dniu dzisiejszym wiadomość 
następującą: W związku z powrotem z 
urlopu ministra Łukasiewicza, minister 
spraw zagranicznych Balodis opracował 
ostateczny tekst łotewsko - polskiej u- 
mowy handlowej, co do której zgoda by- 
ła osiągnięta już w końcu. ub, roku. Po- 
zostało nierozstrzygnięte jedynie zagad- 


ODPOWIEDZ BRIANDA NA NOTĘ KELLOGGA 


PARYŻ, 21 marca. (PAT), „Le Ma- 
tin“ dowiaduje się, iż Brian- 
da na notę Kelloga nosić będzie cha- 
rakter pozytywny i zaakceptuje zalece- 


UCHWAŁY REICHSTAGU W SPRAWIE CEŁ 


Berlin, 21 marca. (PAT.). Reichstag 
na posiedzeniu dzisiejszem załatwił w 
2-giem i 3-ciem czytaniu projekt u- 
stawy, wprowadzającej świadectwa 
wwozowe dla nierogacizny żywej i 
bitej- Następnie Reichstag przyjął w 
2-giem i 3-ciem czytaniu projekt u- 
stawy, redukującej kontyngent wol- 


ECHA ZAJSĆ NA OKRĘCIE „ROYAL OAK“ 


Londyn, 21 marca (A.W). Wice - 
admirał śródziemnomorskiej floty an- 
gielskiej Collard, którego wymieniają 
jako odpowiedzialnego za wypadki na 
okręcie „Royal Oak“ otrzymał pole- 
cenie admiralicji przybycia zę sąd w 


AKCJA PRZECIWKO KOMUNISTOM WE FRANCJI 


Paryż, 21 marca „Le Journal do- 
wiaduje się, że minister sprawiedli- 
wości Barthou nietylko polecił proku- 
ratorowi generalnemu zajęcia się 
działalnością komunistyczną, lecz pra 


O PODJĘCIE ROKOWAN NIEM.-LITEWSKICH 


Berlin, 21 marca (P. A. T.). Jak donosi 
„Vossische Zeitung”, rząd litewski za- 
proponował rządowi niemieckiemu pod- 
jęcie rokowań handlowych niemiecko- 


EMIGRACJA DO STANOW ZJEDNOCZONYCH 


Wsazyngton, 21 marca . (PAT.). Se- 

- nat przyjął rezolucję, według której 
zastosowanie klauzuli pochodzenia w 
ustawie emigracyjnej, będzie odroczo- 


W KŁAJPEDZIE 


. Genewa, 21 marca. (PAT). Szwajc. 
Ag. Tel. Duńczyk Widding został mia- 
'nowany członkiem rady portowej w 
'Kłajpedzie na miejsce Norwego  Kjel- 
strupa, który, jak wiadomo, już dawniej 


W ARABJI 


_ Londyn, 21 marca. (A, W.). Z Kairu 
donoszą, że sir Gilbert Clayton, który 
swego czasy był sekretarzem general- 


nym rządu palestyńskiego i który w ro- 


PROCES 
BIAŁORUSKIEJ „HROMADY“ 


„Wilno. W 14-tym dniu procesu Hromady | zaków dońskich" w Filharmonji, Posiadacze 
przesłuchano dalszych świadków boskarże- | biletów, opatrzonych numerami rzędu i krze. 


nia, Na wstępie zeznawało 6-ciu świadków, 
sprowadzonych z więzienia. Wszyscy oni zo- 
stali oskarżeni z art. 102-$o za przynależ- 
„ność do Komunistycznej Partji Bałorusi Za. 
chodniej. Wsżyscy badani, którzy w sledz- 
„twie pierwiastkowem przyznali się do przy- 
należności do K, P, Z. B, obecnie katego- 
stycznie stwierdzają, że nigdy członkami K. 
P. Z. B. nie byli. Ostatni z badanych Mogil- 
nicki jest uczniem 6-tej klasy gimnazjum 
białoruskiego w Wilnie, Komendant policji 
pow. bracławskiego Kubarski zeznawał w 
kwestji: tworzenia się „Hifrtków”, zaznacza- 
jae, że zebrania organizacyjne odbywały się 
zazwyczaj nielegalnie, co pociągało za sobą 
„masowe nakładania kar w drodze admini- 
strącyjnej, Kontakt oskarżonego posła Mio- 
itty z komunistami był wyraźny, Świadek wie 
yi tem z zeznań świadka w obecnym proce- 
sie Głuszyna, który należał do Hromady, 
Świadek podkreślił przytem, że Głuszyn był 
jego konfidentem Ponieważ przy zezna- 
niach w dniu 29 lutego b, r. Głuszyn prze- 
czył kategorycznie temu, że był konfiden- 
tem, przewodniczący zarządził sprowadze- 
nie go z więzienia i konirontację, Głuszyn 
złożył zeznania, w których stwierdził, że 
więźniowie polityczni, jego współtowarzy- 
sze, zmuszali go do tego, aby nie mówił pra- 
wdy i dlatego złożył takie właśnie zezna- 
nia w dniu 29 lutego. Głuszyn złożył poda- 
nie do urzędu prokuratorskiego o odsepa- 
rowanie go od politycznych, które uwzględ- 
r'ono, wobec czego Głuszyn oświadczył, xe 
powie wszystko cò wie. Głuszyn pracował 
w centralnym sektetarjacie Hromady, i nie. 
bot ię rozmawiał z Miotła, który wy- 
raźnie rhu powiedział, że należy przygoto. 


wywać się dó powstania, prowadzić ewiden- |. 


wybuchowego, kilkanaście zapalników do 


nienie litewskiej klauzuli, co do której 
Łotwa poczyniła zastrzeżenia, a przy któ 


STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 
i W HUCIE, 


W Hucie*Bismarcka, w Wielkich 
Hajdukach, robotnik Krakowczyk pra 
cował przy naprawie żórawia. 
pewnej chwili żóraw ruszył, co, wi- 
dząc robotnik, zaczął wołać przera- 
źliwie o pomoc. Żóraw jednak był u- 
ruchomiony i nie podobna go i była 
zatrzymać, skutkiem czego najech 
on na nieszczęśliwego i w oczac 
zgromadzonych ludzi—zgniótł go na 
śmierć, 

TÓW. SŁAWIK — CZŁONKIEM 
KOMISARYCZNEJ RADY MIEJSKIEJ 

Naczelny redaktor „Gazety Robotni- 
czej”, tow. Henryk Sławik, mianowany 
został przez radę wojewódzką człon- 
kiem komisarycznej rady miejskiej m. 
Katowic, 


Gdynia 


ZGON 2 ROBOTNIKÓW. 
Przy wyciąganiu zatopionej krypy, 
korba windy uderzyła dwóch robot- 


rej obstaje Polska. Sprawa klauzuli tej 
omawiana już była w grudniu r. z. przy 
zawieraniu ówczesnej ugody, podpisanej 
22 grudnia przez ministra spraw zagra- 
nicznych Cielensa i posła polskiego Łu- 
kasiewicza. Wówczas jednak w sprawie 
tej klauzuli nie osiągnięto porozumienia. 


nia amerykańskie, jeśli tylko oba kraje 
zdołają się porozumieć co do zastrze- 
żeń, wynikających ze statutu Ligi «Na. 
rodów i z doktryny Monroego. 


nego od cła mięsa mrożonego do 50 
tysięcy tonn. Wniosek socjalistyczny 
o utrzymanie dotychczasowego wol- 
nego od cła kontyngentu w wysokoś- 
ci 120 tonn, jak również wniosek de- 
mokratyczny o obniżenie kontyngen- 
tu do 70 tysięcy tonn, został odrzu- 


PRATO stan drugiego jest bardzo ciężki. 


Wilno ! 
ARESZTOWANIE ŻONY B, POSŁA | 


TARASZKIEWICZA, j 
(A. W.). Z polecenia władz prokura- 

torskich została aresztowana w gmachu 
Sądu Okręgowego p. Taraszkiewiczo- 
wa, żona b, posła, oskarżonego w pro- 
cesie Hromady. Aresztowanie nastąpi- 
ło naskutek ujawnienia, iż pozostawała 
ona w kontakcie z zabójcą Huryna. We- 
dług informacji posiadanych przez or- 
gana prokuratorskie Taraszkiewiczowa 
widziała się z mordercą Huryna w 
przeddzień dokonania mordu. Śledz- 
two w sprawie morderstwa objął pro- 
kurator Sądu Okręgowego w Wilnie 
Szejman. 
Poznań 


WYROK W SPRAWIE O NADUŻYCIA 
W KASIE OSZCZĘDNOŚCI. 

Wczoraj zapadł wyrok w głośnym 
procesie o nadużycia w Ka- 
sie Oszczędności w Ostrowiu Poznań- 
skiem, r 

Jak wiadomo, między członkami za- 
rządu kasy, oskarżonymi o rozmaite 
nadużycia (iałszowanie dokumentów, 
łapownictwo, sprzeniewierzenie i t, d.) 
byli dwaj wybitni działacze P. S, L. 
Piasta: Matyszkiewicz i b. poseł tego 
stronnictwa Wojciech Sikora, 

Sąd skazał Ignacego Plinkę, naczel- 
nika Pow. Kasy Oszczędnościowej na 2 
lata więzienia, Matyszkiewicza na 1 rok, 
Sikorę na 9 miesięcy, a Józefa Kubika 
na 6 miesięcy więzienia. Resztę oskar- 
żonych uwolniono, W motywach wy- 
roku sąd uznał za okoliczność obciąża- 
jącą w stosunku do oskarżonego Sikory 
iakt, że dopuścił się on nadużycia zan- 
fania, jako poseł na Sejm i członek wy- 
działu powiatowego. ' 


Suwałki 


ZABÓJSTWO PRZEMYTNIKA 


"Da. 17 b. m. na polach wsi Wenchela- 
Duże, gm, Pawłówka, w .odl. pół klm. od 


sprawie zajść, który odbędzie się 29 
marca w Gibraltarze, Jednocześnie 
admirał Collard otrzymał dymisję z 
zajmowanego stanowiska, na jego zaś 
miejsce mianowany będzie wiceadmi- 
rał Kerr. 


jm również nad zebraniem szeregu 
inłormacji co do poważniejszych wy- 
kroczeń komunistycznych, celem pod 
jęcia akcji przeciwko całokształtowi 
ich działalności, 


litewskich w dn. 12 kwietnia. Rząd nie- 
miecki na A propozycję dotychczas nie 


odpowiedział. 


ne na rok, Jeżeli Izba Reprezentan- 

tów zgodzi się na tę uchwałę, obecna 

kwota emigracyjna pozostanie nie» 

zmienioną. (z Goa j 
e 


ustąpił z zajmowanego stanowiska. P. 
‘Widding zajmował dotychczas rozmaite 
stanowiska w służbie administracyjnej, 
konsularnej i dyplomatycznej. 


ku 1925 zawierał układ z Ibn-Saudem, 
wyjedzie do Jeddak, aby rozpocząć ro- 
kowania z Ibn-Saudem. 


KARYGODNE. LEKCEWAŻENIE 


Przykre niespodzianki spotykały publicz- 
ność na onegdajszym koncercie „Chóru ko- 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


BANDYCKI NAPAD NA REDAKCJĘ 
PISMA SOCJALISTYCZNEGO W BU- 
DAPESZCIE 


A. W, donosi z Budapesztu: 

Po onegdajszej demonstracji w Teatrze 
Miejskim, około 50 studentów ruszyło 
pod redakcję socjalistycznego pisma „Ne 
pezara' i zaczęło bombardować redak- 
cję kamieniami, Zecerzy wystąpili w o- 
bronie redakcji i wyszli na ulicę, przy- 
czem doszło do bójki między zecerami i 
studentami. Kilku studentów zostało 
ciężko pokaleczonych. 

"TRAKTAT HANDLOWY 
AUSTRJACKO - WĘGIERSKI 

Delegacje handlowe austrjacka i wẹ- 
gierska podpisały wczoraj w Genewie 
nowo zredagowany traktat handlowy po- 
między. Austrją a Węgrami. Traktat ten 
zawarty został na jeden rok, 


KATASTROFA SAMOLOTOWA 


W Madrycie spadł samolot wojskowy. 
Pilot poniósł śmierć. 


sła — musieli odszukiwać swe miejsca wśród 
krzeseł nienumerowanych, gdyż okazało się, 
że numerów na krzesłach ostatnich rzędów 
„zupełnie niema, choć figurowały na biletach, 
Gdy wreszcie po żmudnych obliczeniach do. 
tarł do swego miejsca posiadacz biletu prze. 
konywał się, że ono jest... zajęte. 

Wożźni nie mogąc opuścić wejść, odmawia- 
li informacji. Kontroler zaś rówriież tego nie 
czynił, odsyłając „natręta” do protokółu po- 
li cyjnego. AAN 


Ba EIA AA RANA e REA AAAA 


ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow, Uni. 
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity. 
czno - społeczne, humorystyczne, ekono. 
miczne, zawodowe i t. d, razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz, Czytelnia posiada również pis- 
ma polskie z Ameryki i innych kraiów. 


BPE NOOO A PEDIA AAIEN A A 


cję broni i t. p. Następny świadek Zdano- 
wicz, starszy przodownik służby śledczej z 
Bracławia, potwierdza zeznania Głuszyna. 
Świadek Bogucki, funkcjonarjusz policji ze 
Święcian, przeprowadzając rewizję u hro- 
madowca Kosina znalazł 3 kg. materjału 


— „Venkov” donosi z Pragi, że w końcu 
¡marca przybędzie na kilkutyśodniową kura- 
cję do Szmeksu (Smokowiec) w Tatrach Ke. 
mal pasza ze świtą. złożoną z 10 osób. 

— Nieobsadzone dotychczas stanowisko 
posła litewskiego w Londynie objąć ma pre. 
zes kowieńskiej Izby Przemysłowo_Handlo. 
wej, b, minister skarbu. Dobkiewiczjus. 

— W Madrycie aresztowano pewnego su- 
bjekta sklepu jubilerskiego pod zarzutem 
kradzieży brylantów, wartości 90 tys, fr, 
„|| — W Turynie, Trjeście, Bolonji i innych | 
|| miastach włoskich spadł śnieg. 


granatów i lont, ponadto u innych członków 

„Hurtków”, w tym samym powiecie, znale- 

ziono granaty i naboje karabinowe, 
Dalszy ciąg rozprawy jutro, 


to słychać na Świecie ?| WA 


narazie nie ustalono. 


Tegoż dnia na odcinku granicznym Fi- 
lipów w odl. 1 klm. od Filipowa przez 
Żołnierza K, O. P. został zabity nieznany 
osobnik, lat 16, idący z Niemiec do Pol- 


ski, 


Łódź 


DDZIAŁALNOŚĆ MAGISTRATU W 
DZIEDZINIE NAPRAWY STOSUNKÓW 


ZDROWOTNYCH 
21 marca (telefonem) 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Magi- 
stratu, na którem, między innemi, posta- 


nowiono uruchomić z dn. i kwietnia 


przy wydziale zdrowotności publicznej 


sekcję epidemjologiczną oraz ambulator- 
jum dentystyczne. 


względem zdrowotnym północnej części 


miasta. 


WIZYTATOR HIGJENY SZKOLNEJ 


MIN. OŚWIATY W ŁODZI 
Wczoraj bawił w Łodzi wizytator hi- 


ników. Jeden z nich zginął na miejscu | gjeny szkolnej Min. Oświaty, dr. Kop- 


Dr. Kopczyński w towarzystwie przed- 
sławicieli państwowych i samorządo- 
wych władz szkolnych, zwiedził, między 
innemi, gmachy miejskich szkół po- 
wszechnych. 

WŚRÓD CHADEKÓW, 

A. W, donosi: 

Ferment w Ch, D. przybiera coraz 
poważniejsze rozmiary. Grupa członków 
ódzkiej organizacji Ch. D. domaga się 
pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
prezydenta miasta Groszkowskiego i 
zbadania prowadzonej przez niego ġo- 
spodarki. Prezydent  Groszkowski os- 
karżony jest o nadużycie władzy dla ce- 
lów osobistych, W szczególności zarzu- 
cają mu, iż nabył 3.000 morgów lasu po 
załatwieniu przez magistrat sprawy nie- 


korzystnej dla miasta koncesji na eks-' 


ploatację elektrowni łódzkiej, 
MORDERCA PREZYDENTA CYNAR- 
SKIEGO ROZPOCZĄŁ W WIĘZIEINU 
GŁODÓWKĘ 

Morderca prezydenta  ĆCynarskiego, 
Kazimierz Rydzewski, który, jak wiado- 
mo, skazany został przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi na karę śmierci, rozpoczął w 
więzieniu przy ul. Kopernika głodówkę, 
która trwa już od 4 dni. Rydzewski osa- 
dzony jest w celi pojedyńczej. 

Prokurator przy Sądzie Okr 
w Łodzi wyjaśnił, iż skazaniec Rydzew- 
ski rozpoczął głodówkę z powodu zabro- 
nienia mu przez władze więzienne palę- 
nia tytoniu. 

O głodówoe zostało iadomione spe 
cjalnym raportem Ministerjum Sprawie- 
dliwości w Warszawie. i 


Pruszków 


WARUNKI PRACY W PRUSZKOW- 
SKICH ZAKŁADACH KOLEJOWYCH 

W warsztatach kolejowych w Prygz- 
kowie dnia 20 b. m. o godzinie 2.30 po- 
poł. zmarł przy pracy pracownik kole- 
jowy Niewiadomski Jan, lat 48, zamie- 
szkały w Pruszkowie, Lekarz rejonowy 
skonstatował śmierć na udar serca. 


ska orc. 


RSZAWA 


STRAJK W FABRYCE MACHLEJDA, 
Od 5 dni w fabryce cukierków Mach- 
lejda na Chłodnej trwa strajk 180 robot- 
ników? Żądania, wysunięte przez robot- 
ników, są następujące: wypłacenie za- 
ległych zarobków, uznanie organizacji 
zawodowej i przedstawicielstwa robot- 
niczego, wyrównanie płac do wysokości, 
stosowanej w innych fabrykach i wre- 
szcie traktowanie robotników zgodnie z 
wymaganiami godności ludzkiej, 

Jak się dowiadujemy, zatarg ten zo- 
stał już zgłoszony w inspektoracie pra- 
cy. W najbliższych dniach inspektor 
pracy podejmuje interwencję. 

KONFERENCJA ZW. ZAW, | 
STRYCHARZY, 


(Dn. 25 marca bi r. w lokalu własnym 
przy ul. Długiej Nr. 19 w Warszawie, o 
godz. 11-ej rano, odbędzie się Konfe- 
rencja Związku Zawodowego Strycharzy) 
z następującym porządkiem dziennym? 

1) Zagajenie, 2) Sprawozdania: a) or- 
ganizacyjne, b) kasowe, 3) Sprawa U- 
mowy Zbiorowej na sezon letni, 4). Wy- 
bór Zarządu Związku, 5) Wolne wnio- 
ski. 

Wzywa się wszystkich Strycharzy do 
wzięcia jakmajliczniejszego udziału w 
Konferencji przez wysłanie swych de- 
legatów, gdyż pamiętać musimy, że tyl- 
ko silny Związek Zawodowy potrafi 
skutecznie przeprowadzić walkę o po- 
prawę naszego bytu materjalnego i sta- 
wić opór fabrykantom, wyzyskującym 
nas od szeregu lat. 

Niechaj na Konferencji nie zabraknie 
delegata żadnej cegielni! 


Postanowiono też z 
dn, 1 maja uruchomić ósmy z rzędu dozór 
sanitarny w najbardziej zaniedbanej pod 


t! okazała się mylną. 


przy tem warto zaznaczyć, 
trzeci taki wypadek w dość kr i 
czasie. nią tyB | 
Pracownicy dużą wagę przypis š- ' 
wypadkom. Niedostatek panuje od #®%™ | 
szego czasu wśród kolejarzy. „ta 
Przedewszystkiem pracownicy pronti | 
kowskich warsztatów, którzy porik 
wprost w skandalicznych warunkach 
gjenicznych, ciasnych i brudnych wa” i 
sztatach po większej części na „dd 
podczas mrozów i słot, przy braku dy 
brego odżywiania i ciepłej odzieży: f; 
ją pracę wprost trudną do zniese” 
Na terenach Warszt. Pruszkow. ad 
budowane duże hale, które nie są nie j 
kończone, gdyż dyrekcja kolejowa * 
asygnuje odpowiedniej kwoty, zmusz®” | 
jac swych pracowników do skandalic” 
nych warunków pracy. wą 
Wzburzenie między pracownika” 4 
jest bardzo duże, bo pomimo parokro' (e 
nych wystąpień do władz kolejowych 4 
interwencji Związku, o poprawę h 
i warunków pracy — władze te milos 4 
nie myśląc przyjść pracownikom z P9 
mocą. i WANY i 


p 


Lwów 


OJCOBÓJSTWO. L 

W Strzyżowie dokonano zbrodni d 
cobójstwa. Gospodarz z Szuwnarow 
pow. Strzyżewskiego, Ignacy cd 
lat 32 w czasie sprzeczki ze swym oj 
cem 68-letnim Wincentym pchnął go 8%. | 
żem w szyję. Śmierć Wincentego Dł 
gosza nastąpiła niemal momentalnie: i 
Tłem ohydnego morderstwa były nie” 
snaski familime na tle materjałnym. CI” 
cobójcę aresztowano i osadzono w wić” | 
zieniu. e | 


ARESZTOWANIE STUDENTÓW 
in 


w 
EV 


"AA 
$ 
A 


W związku z przedwczorajszemi i 
cydentami bojówki młodzieży ukraiś" 
skiej, która dopuściła się zniszczeniż `| 

portretów najwyższych dostojników pań” zg 
stwa oraz napadła na młodzież szkolna 
ukraińską, usiłując nie dopuścić ją do t* 
działu w nabożeństwie w cerkwi św. J™ 
ra, aresztowano tu studenta politechn” 
ki Janiwa i słuchacza filozofji” Kara” 
czewskiego, których odstawiono do wit” - 
zienia karnego. Ą 

L 


Ostrów Mazowiecki "ŚP 
RZYCZY” 


SPŁOSZONE KONIE — p 
NĄ ŚMIERCI. SMB 
Mieszkanka wsi Obryte, gm. Niy 
Władysława Pawluk, jadąca do kościo” 4 
ła na furmance, powożonej przez 13-lef* + 
niego syna Grzegorza, wskutek spior, s 
szenia się konia wypadła z wozu tak; 
nieszczęśliwie, że poniosła śmierć batai 
miejscu, AO A sg 
Sosnowiec 
ZWYRODNIAŁY NAUCZYCIEL. 
Policja tutejsza aresztowała nauczy” | 
ciela śpiewu w szkole powszechnej, Lí; 
chotę, który, w czasie nieobecności ż0% — 
ny, zwabiał do mieszkania nieletne © 
czenice. Trzy, z bywających u niego m yy 
czenic, zniewolił. Lichota, skonfronto” 


wany ze swemi ofiarami, z całym cynt) 1 


mem przyznał się do winy. 
> pa s 4 
STRAJK KRAWCÓW. vd 


(W Warszawie wybuchł strejk kraw”, 3 
ców męskich. + UNIĄ 
BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZW. ROB y 
PRZEM. METALOWEGO, ODDZIAŁ} 

W WARSZAWIE! (FABRYKI PRY- 

WATNE) 4 


SW niedzielę, 25 b. m. o godz. 9-ej "a 4 
no w pierwszym terminie, a o 0 
i pół w drugim, bez względu na ilość 4 
przybyłych, odbędzie się w sali kimń 
„Bajka” (ul, Żelazna, róg Grzybowskiej 
Roczne Walne Zgromadzenie) z porzad^ ag 
kiem dziennym: 1) Zagajenie i odczyt?” 4 
nie protokułu z ostatniego Walneć? 
Zgromadzenia, 2) Sprawozdania: a) * 
działalności Zarządu, b) kasowe, c) K0% é 
misji kontrolującej i udzielenie absolt” 
torjum dla ustępującego Zarządu, 3) RE” 
ferat o obecnej sytuacji gospodarcze: 
4) Wybór Zarządu Oddziału, Komisji Ko% 
trolującej, Sądu Połubownego. 5) Wok 
ne wnioski, SP 
Prawo głosowania mają członkow 
nie zalegający z wkładkami ponad 6 A || 
godni. Wstęp na Walne Zgromadzenie 7, 
legitymacjami, 


SPROSTOWANIE 


u są 

Informacja w artykule „Dziwne pf sky f 
tyki w Drukarni Państwowej" w %0 
merze wczorajszym „Robotnika” — I 
koby p. H, Lilpop, dyrektor Druk poj A 
Państwowych, był współwłaściciele™: E. 
drukarni p. f. „Galewski i Dau", w KY 
rej prowadzona jest akcja zarobkową < 


i 


| 
zl 


Epas 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


OSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 
We czwartek, dn. 22 b. m. 


N 
ogólny Bródno, O godz. 5, Syrokomli 22, 
* zebranie członków dzielnicy. 
w lokaj, a wafarzy Warsztaty. O godz, 7 
NA alu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
edranie koła. 
BWT. O gda 4 mie. 03 
i zielnicy, Wolska dbędzi i 
Zebranie "og y ols 44, odbę e się 


W piątek, dn. 23 b. m. 
katy cinica 


Powiśle, O godz. 5 m. 30 w lo- 

teto lec 68, odbędzie się posiedzenie ko- 
Byc zielnicowego oraz o godz. 7 nad- 
diey, Mme ogólne zebranie członków dziel- 


p aelnica Powązki. O godz. 7 w lokalu O- 
człę 3 30. odbędzie się ogólne zebrónie 
duków dzielnicy 
CH "eeg Jerozolimska, O g. 7 w lokalu, 
dzielnic, 41, odbędzie się ogólne zebranie 
ey. 
h zlelnica Czemisków. O godz. 7 w loka- 
teb Micy, Solec 67, odbędzie się ogólne 
anie członków dzielnicy 


la dzi Guzowni „Wola", O g. 4,30 w loka- 
wa jelnicy, Wolska 44, odbędzie się ze- 
anie koła, 


iomp Prac. Kasy Chorych. O godz. 8 w lo- 
s 0. K. R. (Al Jerozolimskie 6), odbę- 
Się walne zebranie członków. 


MŁODZIEŻ. 


ZAWIADOMIENIE 


! Komitet Wykonawczy Warszawskiej 
kaje gh Młodzieży T. U. R. komuni- 
(Pag, 2 b. członek Koła im. L. Misiołka 
lepa KI): Feliks Kepuściński, na mocy 
digg Sądu Organizacyjnego, za popeł- 
tig, „nadużycia pieniężne i zachowanie 

Nie licujące z godnością Turowca — 
tacji wykluczony z szeregów Organi- 


lapset, W dniu 22 marca r. b. (dziś) w lo. 
Same Związku Zawodowego Pracowników 
akię rządowych m. st. Warszawy Krakow- 
Przedmieście nr. 1, Dr. Rudolf Sikorski 
tead i odczyt p t.: „Dodatnie strony za- 
Wa miast pruskich”. Początek o godz. 20. 
cie dla członków Związku i ich rodzin 
tne, 

opolo T. U. R. im. Ludwika Waryńskiego. 
ne kadencyjne zebranie członków od- 

le się w n'edzielę, dnia 25 marca r. b. 


10 min. 30, w lokalu koła ul. Długa 
cność wszystkich członków obowiąz- 


SS 


Ann 
Z sądów. 


ZA NIEOSTROŻNĄ JAZDĘ. 
" okręgowy rozpatrywał wczoraj spra- 
kt szofera taksówki, Stefana Michalskiego, 
Gu ul dn. 17 października 1927 r. przy zbie- 
kS Złotej ' Żelaznej, przejechał  Brucnę 
Mż, ztał, Nieszczęśliwa kobieta zmarła na- 
W iast po przewiezieniu jej lo szpitala. 


bieg dek nastąpił wskutek niezahamowania 
Sąd 
Nią, 


skazał M: halskiego na 1 rok więzie- 


WALKI MARJAWITÓW Z SEKTĄ KS. 
PĄGOWSKIEGO. 


ja, Zgierzu pod Łodzią istnieje parafja Mar 
bę Ów, założona przed 20 zgórą laty. Pro- 
ktę 79% tej pa”afji był ksiądz Pągow «i, 
cię 79 skłądek parafian wybudował koś- 


"a styczniu 1923 r. ks. Pągowski oznajmił 
y A M parafianom. iż odstępuje od sekty 
teki złowskiego i zamierza założyć własną 
wslaj Wśród parafian nastąpił rozłam, a 
i 1d za nią rozpoczęły się walki pomiędzy 
tę „ witami i sekciarzami o kościół. Walki 
do Biały charakter dość burzliwy i doszło 
skiego cia w czasie nabożeństwa ks. Pąśow. 


4, styczniu 1927 r. marjawici przybyli 
sk; wa do kościoła co widząc, ks. Pąśwo- 
„Paa świątynię zamknąć, wraz ze znaj- 
© dlp się wewnątrz swymi zwolennikami, 
hę. "Wici zaczęli się dobijać, a widząc 
uteczność swych usiłowań, wezwali na 
Sek, „Policję. 
m ił aoi PO, egg tp 
mieniami. - 
Wnych. am alka nabrała cech gwa 


t 
`i 


to 


(gy PZUltacie tego zajścia 30 osób z po- 
się pr. olenników ks. Pągowskiego znalazło 
Zał ; OS sądem Sąd okręgowy Łódzki ska- 
s a do 6 miesięcy więzienia. 
apelacy. j > 
twięz "Je yjny wczoraj wyrok ten za 


LK. 


„WALKI ATLETÓW 


cięsty, Wczorajszy był dniem szybkich zwy- 

Lobma ooshoff w 1 i pół minuty położył 

Stegna Stecker w 5 minut zwyciężył 

Kip Ika Grikie _ Pinecki i Welnura — 
ję stały bez rezultatu. 

Kish diaz Bryła — Grileis, Stecker — 

Sameon Paye — Pinecki, Pooshośl-Bakn 
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———— 


Co grają dzisiaj kina. 


Colosseum: „Huragan”. 

Stylowy: „Cyrk”, 

Casino; „Królowa półświatka”, 

Miejski: „Wieczna miłość". 

Palace: „Chłopiec do wszystkiego". 

Pan: „Dama w wagonie sypialnym". 

Corso: „Car i poeta". 

Rococo: „Tajemnica pięknej pani". 

Splendid: „Chińska papuga". 

Wodewil: „Mała awanturnica”. 

Capitol: „Dama w waśonie sypialnym”. 

Światowid: „Chińska papuga”. 

Apollo: „Królowa półświatka”, 

Filharmonja: „Król królów". 

Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią”. 

Mewa: „Wschód słońca”, 

Muza (ul. Mokotowska): „Ruletka”, 

Czary (ul. Chłodna): „Casanova”. 

Bajka (ul. Żelazna): „Polonia Restituta” 

Italia (ul. Wolska): Polonia Restituta”. 

Ira (ul. Wolska): „Czacna Venus" z J. Ba- 
ker. 

Uciecha (Złota 72): „Czarny orzeł”. 

Miraż (ul Czerniakowska): „Wielka pa- 
rada". 

Praga: „Szalona Lola”. 

Uranja: „Delfin Francji”, 

Sokół: „Kelner z restauracji Jar”. 


„FILHARMONIA ” "s" 


Początek o g. 6, 8 i 10. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


Brot grólów 


Kino 


Publiczność wpuszczana będzie na 8a- 
le tylko na początek seansów. 


„CASINO Nowy-Świat 50. Pocz g. 6. 


Największe arcydzieło osnute na tle 
tragedji kochającej kobiety p. t. 


„KRÓLOWA PÓŁŚWIATKA” 


(Dama kameljowa) 
W rolach głównych: NORMA TAL- 
MADGE. GILBERT ROLAND, OSCAR 
BEREGI. Reżyserował twórca 
„BEN HURA” — FRED NIBLO. 


NOWE 66 Złota72 
KINO „UCIECHA Tel. 53-99 
Pocz. seansów o g. 6 — w niedz. 

i święta o g. 4rel. 
Dziś ac RUDOLF VALEN- 
TINO i VILMA BANKY 
w emocyonującym dramacie p. t. 


„CZARNY ORZEŁ" 
Cony miejsc od 1 do 2 zł. 
Nowy Świat 43. 


„WODEWIL” Pocz. o a. 6-ej 
„MAŁA AWANTUPNICA" 


W rolach głównych: VERA REY- 
NOLDS, MICHAŁ VARCONYI i 
TEODOR KOZŁOW. 
Niesamowita historja o nieprzejedna- 
nym wrogu kobiet i rozkosznej kusicielce 


„ROCOCO" 
NOWY -ŚWIAT Nr, 63. 
POCZĄTEK o godz. 6. 


LIL DAGOVER w emocjonującym 
10-cio aktowym dramacie p. t. 


„TAJEMNICA PIĘKNEJ PANI 


Tylkow „STYLOWYM“ 
MARSZAŁKOWSKA 112 
POCZĄTEK o godz. 6-ej. 
Dziś dawno oczekiwane arcydzieło 

owe 


„CYRK“ 
CHARLIE CHAPLINA 


OBRAZ WŁ. D. H. „ESTEFILM", 


STRASZNA SMIERĆ 
2-CH ROBOTNIKOW 


Widownią strasznego wypadku był 
wczoraj teren dworca towarowego Wi- 
leńskiego. Szczegóły tego wypadku są 
następujące. O godz. 15 m. 30 na wspom- 
niany dworzec zajechał platformą woż- 
nica jednego z domów „ekspedycyjnych, 
57-letni Antoni Kowalczyk (Zakroczym- 
ska 7) — celem wyładowania budulca z 
wagonu kolejowego na platformę. Kloce 
długości 7, a objętości około 2-ch me- 
trów, ładowano końmi, za pomocą przy- 
czepionych do obu końców budulca linek 
drucianych po legarach. W pewnym cza- 
sie linka druciana pękła, a następnie zła- 
mały się legary. Stojący obok Kowalczyk 
dostał się pod kloc i wskutek przygnie- 
cenia poniósł śmierć na miejscu, W chwi- 
li tej przechodził robotnik P. K. P. 37- 
letni Teofil Korzeniowski (Wronia 32). 
Został on uderzony końcem kloca tak 
silnie, że padł na ziemię nieprzytomny. 
Wkrótce przybył lekarz Pogotowia, któ- 
ry skonstatował śmierć Kowalczyka. Ko- 
rzeniowski zmarł w kilkanaście minut 
później w karetce Pogotowia. Osierocił 
on żonę i troje dzieci. Zwłoki tragicznie 
zmarłych robotników przewieziono do 
prosektorjum. 


„ROBOTNIK”, czwartek 22 marca 1923 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


W dniu 21 r. b. w Polsce było pogodnie, 
Temperatury poranne wynosiły od — 2° w 
Gdyni do — 10%, w Tarnopolu, w godzinach 
popołudniowych temperatura znacznie wzro 
sła i o godzinie 14-tej wynosiła -+ 4f w Gdy- 
ni, Wilnie i Pińsku. 44- 5° w Krakowie, -+ 39 
w Poznaniu, 0” we Lwowie i — 2f w Tarno- 
polu. Na zachodzie kraju wiały silne wiatry 
wschodnie, których szybkość dochodzita 
miejscami do 20 m/sek. 


W dniu wczorajszym najniższe temperatu- 
ry nie przekraczały — 150 w godzinach po- 
rannych i — 5% w popołudniowych. W Za- 
kopanem było pogodnie, temperatura wyno- 
siła + 3% Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie + 29, najniższa — 
8.69. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda słoneczna. Nocą i ran- 
kiem lekki mróz na wschodzie ostrzejszy. 
W ciągu dnia temperatura kilka stopni po- 
wyżej 0°. Silne, lub umiarkowane wiatry po- 
tudniowo - wschodnie, w górach halny, 


Konkurs na stanowisko kierownika pie- 
karni miejskiej. W r. ub, magistrat przystą- 
pił do budowy piekarni mechanicznej, O- 
hecnie stan robót jest taki, że aktualną staje 
się sprawą wybora kierownika piekarni. We 
dług przyjętego zwyczaju stanowiska te$żo 
rodzaju obsadzane są przez osoby powołane 
drogą konkursu. W związku z tem magistrat 
uchwalił na ostatniem posiedzeniu ogłosić 
taki konkurs oraz powołać komisję kwa!ifi- 
kacyjną dla oceny złożonych ofert. Opraco- 
wanie warunków konkursowych powierzono 
tej właśnie komisji. 


100.000 zł. na remont domu dla bezdom- 
nych. Celem przystosowania nowonabytei 
nieruchomości przy ul, Leszno 96 do potrzeb 
schroniska dla bezdomnych, potrzeba zł. 
100.000. nie licząc remontu urządzeń mecha- 
nicznych i kanalizacyjnych. Ponieważ bud- 
żet wydziału opieki społecznej i szpitalnict. 
wa na r. b. wydatku tego nie przewiduje, « 
sprawa adremontowania i przystosowania 
domu przy ul, Leszno 96 jest palącą ze wzgle 
du na stały napływ bezdomnych, dla których 
Komitet, poza domem przy ul. Leszno 9%, 
nie posiada narazie pomieszczeń, magistrat 
zdecydował, na wniosek Komitetu. asygno- 
wać żądaną sumę która będzie pokryta z 
nadwyżki dochodów nad wydatkami budże- 
tu miasta na rok 1927-28 i wystąpić z od- 
powiednim wnio kiem do rady miejskiej. 


Nowe przedszkola, W odpowiedzi na de- 
zyderat rady miejskiej, wzywający magistrat 
do rozszerzenia w roku budżetowym sieał 
przedszkoli miejskich, magistrat zaznaczył, 
że w roku budżetowym 1928-29 będą zorga- 
nizowane 2 nowe przedszkola w nowowyb'- 
dowanych gmachach "zkolnych rzy ul. Lesz- 
no i Okopowej. Niezależnie od tego maśi- 
strat uruchomi 11 nowych oddziałów przed. 
szkoli bądź w istniejących przedszkolach, 
bądź też w specjalnie wynajętych lokalach. 

Otwarcie Sekcji Samorządowej Wydziału 
Nauk Politycznych i Społecznych Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, odbędzie się w dniu 25 
t. m. o godz..17 w sali posiedzeń T-wa Naa- 
kowego Warszawskiego (Śniadeckich 8 — 
parter) z następującym porządkiem dzien- 
nym: zagajenie Rektora, prof, D-ra T. Vie- 
weśera, 2) przemówienie Min. Spraw Wewn, 
3) przemówien'e Wiceprezydenta m. War- 
szawy, doc. D-ra W, Boguckiego, 4) przemó- 
wienie Dziekana Wydziału Nauk Politycz- 
nych i Społecznych. prof. S, Dziewulskiego, 
5) odczyt prof. S. Bukowieckiego p. t.: „Pra- 
ca społeczna a państwo”, 


Łączenie Ligi Obrony Powietrznej z Tow. 
Obrony Przeciwgazowej. W myśl polecenia 
Zarządu Głównego Ligi Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej, śrupującego w sobie 
byłe Zarządy (Główne L.OP.P, i T.O.P., 
zaczynają się łączyć ze sobą i poszczególne 
Oddziały tych Instytucji. Ostatnio, na po- 
siedzeniu łącznem Prezydjów Oddziałów 
Stołecznych L.O.P.P. i T.O.P. w dniu 9b.m. 
wybrane zostało Prezydjum Warsz. Komi- 
tetu Stołecznego Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej 


Emigracja z Warszawy, Według danych 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
w Warszawie w okresie tygodniowym od 5 
do 10 marca wydano 19 zaświadczeń dla 
otrzymania bezpłatnych paszportów zagra- 
nicznych przez osoby, wyjeżdżające w ce. 
lach zarobkowych: 7 — do Belgji, 4 — do 
Francji, 3 - do Kosji, 2 — do Niemiec i po 
1 — do Holandji, Rumunji i Szwajcarii. 
Nadto skierowano do misji francuskiej w 
Mysłowicach 1 osobę samotną i 1 rodzinę 
celem wysłania ich do krewnych zatrudnio- 
nych we Francji i 1 osobę — do pracy. 


Związek Bibliotekarzy Polskich. Dziś od- 
będzie się w Gmachu Bibljoteki Publicznej 
ogólne zebranie roczne Koła Warszawskie- 
go Związku Bibliotekarzy Polskich o godz. 
19-tej w pierwszym, 0 godz. 20 — w drugim 
terminie, 


Zarząd Główny Zrzeszenia Sędziów i Pro- 
kuratorów ej Polskiej powia- 
damia, iż w dn, 31 marca r. b. o godz, 6-tej 
po poł. i w dn. 1 kwietnia r. b. ogodz. 11 ra- 
no w gmachu Sądu Okręgowego, ul, Miodo- 
da 15, sala I, odbędzie się II Zwyczajne Wal. 
ne Zgromadzenie Zrzeszenia Sędziów i Pro- 
kuratorów R. P. 


matana ZANA 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 
KRWAWY DRAMAT MAŁŻEŃSKI, 


Przy ul. Żelaznej ur. 82 w mieszkaniu Lu- 
dwiki Białkowej, wdowy, dozorczyni tegoż 
domu, rozegrał się krwawy dramat małżeń- 
ski, którego szczegóły są następujące. Od 
czasu ślubu t. j. od sierpnia r. ub mieszka 
tam córka Białkowej 23-letnia Franciszka 
wraz z mężem swym 24-letnim Władysła- 
wem Skabem z zawodu murarzem, który o- 
statnio jest bez pracy. Skab co pewien czas 
upijał się i wówczas awanturował się, bijąc 
żonę i domowników. Wczoraj późnym wie- 
czorem Skab powrócił do domu znowu pija- 
ny. Żona jego podając herbatę zwróciła mę- 
żowi uwagę, że niepotrzebnie traci pienią- 
dze na wódkę, Uwaga ta tak rozłościła Ska. 
bę, że schwycił naczynie z herbatą i rzucił 
w stronę żony lecz ta w samą porę zdążyła 
umknąć z mieszkania na korytarz. Wtedy 
awanturniczy pijak schwycił nóż i zaczął 
pruć poduszki oraż siennik i kołdrę. Po pe- 
wnym czasie, gdy Skab uspokoił się nieco, 
powróciła do mieszkania żona jego. Wów- 
czas pijak wyjął powtórnie składany nóż i 
rzucił się na żonę zadając jej cios w lewą 
łopatkę. Nieszczęśliwa brocząc krwią wy- 
biegła na podwórze, przerażeni zaś domow- 
nicy pobiegli po policianta. Dowiedziawszy 
mię o tem nożowiec, zadał sobie tym sa- 
mym nożem trzy rany kłute w klatkę pier- 
siową. Policjant zaalarmował Pogotowie, 
którego lekarz, po opatrunku, przewiózł do 
szpitala Dz. Jezus W poczekalni szpitala a- 
wanturnik, skorzystawszy z chwilowej nieu- 
wagi służby. wymknął się i powróciwszy de 
domu zawołał do żony: „Ubieraj się i szykuj 
się na śmierć”, Przerażona kobieta prędko 
ubrała się i uciekła, kryjąc się u sąsiadów. 
Teściowa poraz drugi pobiegła po policjan- 
ta. który przy pomocy synów Białkowej za- 
brał awanturnika : przeprowadził do doroż- 
ki, celem przewiezienia do szpitala W dro- 
dze Skab dwukrotnie usiłował wyskoczyć z 
odrożki, lecz ucieczkę udaremniono i u- 
mieszczono go w szpitalu. 


GROŹNY POŻAR. 

Wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wynikł grożny pożar we wsi Grusz- 
ka (pow. Mławski). Pastwą pożaru padło 19 
stodół ze zbożem. tyleż obór z inwentarzem 
żywym: koń, 9 krów, 16 świń, i 216 kur. 
Pożar rozszerzał się szybko z powodu silne- 
go wiatru i wysuszonych stożów oraz da- 
chów pokrytych słomą. Poszkodowani go- 
spodarze obliczają straty ogólne na 100 ty. 
sięcy złotych. 


„KOPERCIARZ* W OPAŁACH. 


23-letni Józef Czerwiński, góral z pod 
Nowego Targu, przyjechał do Warszawy, ce- 
lem załatwienia fcrmalności związanych z 
wyjazdem do Ameryki, Na ul. Marszałk w- 
skiej w pobliżu jednego z biur okrętowych 
Czerwińskiego zaczepił jakiś nieznajomy i 
zaproponował ułarwić w otrzymaniu odp2- 
wiednich dokumentów. Naiwny góral udał 
się wraz z nieznajomym na ul. Sienną ar, 
69, gdzie na klatce schodowej nieznajomy, 
jak się później okazało zawodowy „koper- 
ciarz” 35-letni Jan Jurkiewicz z Piastowa 
wyłudził w podstępny sposób od Czerwiń- 
skiego 9 dolarów, które następnie skradł, 
do koperty zaś zwróconej góralowi włożył 
skrawki pepieru. W ostatniej chwili Czer- 
wiński tknięty złem przeczuciem, zajrzał do 
kcperty i twierdziwszy brak dolarów po$o- 
nił za schodzącym szybko złodziejem, które- 
go nie odstępował ani na krok, Na ulicy o- 
kradziony wszczął alarm, żądając zwrotu 
skradzionych dolarów. W tym czasie prze- 
chodził policjant, który, ujrzawszy zbiegowi- 
sko, pośpieszył na pomoc okradzionemu, po- 
czem wraz z „koperciarzem” udali się do 
8-go komisarjatu. Tam dokonano rewizji i 
znalezione przy Jurkiewiczu skradzione do. 


Mydło Re 


Papiery procentowe. i! 
Dolarówka 69.50—69.15. 8% L. Z. Ban- 

ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 

94,00. 60/0 Pożycz. dol. 1920 r. 86.00. 8% Poż. 


ew 


Str. 5 BED 
Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia Z1 marca 
Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgja 124.26 
Holandja 358.90 
Londyn 43,49 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.11 
Praga 26.4112 
Szwajcarja 171.77 
Włochy 47.12 
Wiedeń 125.39 


konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 102.50, 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 41/2% L. 
Z. ziem. przedw. 56.25. 5% L. Z, Warsz. 
przedw. 61.75. 41/f/e L. Z. Warsz przedw. 
41/76 L. Z. ziem. złotowe — —. 5% 
L. Z. Warsz. złotowe ——,  4/% L. Z. 
Warsz. złotowe —,—, 50% L. Z. Warsz. do 
1918 r. 670 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00 


Akcje. 


Bank Polski 149.00—149.25. Bank Dys- 
kontowy 138.25 136.75 Bank Handlowy 123.00. 
Bank Zachodni 32.00. Bank Zw, Sp. Zarob. 
89.00. Bank zjedn ziem pol. Cerata —,—. 
Kijewski —.—. Puls ——. 
Spiess 16250. Elektryczność Siła 
i Światło 116.00. Czersk ——.  Częstocice 
62.00.  Chodorów 125.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 75.50. Wę- 
glowe 94.00. Firle 58.50. Łazy 9.10. Wy- 
soka 156.00. Polska Nafta —.—. Nobel 39.00, 
Cegielski. 47.00 Lilpop 41.25 Norblin 205.00. 
Orthwein 83.00.  Morzejów 45.50. Parowóz. 
Ostrowiec 85.50. Zieleniewski ——, 
Rudzki 54.00 Starachowice 6425. Zawiercie 
34.00. Żyrardów —.—. Borkowski 19.75. 
Syndykat —.—, Haberbusch 174.00. Spirytus 
39.50. Żegluga 41.00. 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 21 b. m. godz. 10 w. 

Akcje bez zmiany, Dolar amer. 8.8915, 
Bank Polski 149.00, Cukier 7400, Węgiel 
94.00, Modrzejów 45.25, Lilpop 41.00, Ostro-, 
wiec 84.50, Rudzki 54.00, Starachowice 64.00 
Rubli 100 złotem 471.50, 

100 złotych w złocie 172.00. 

Listy Zastawne złotowe bez ruchu. 

Obroty akcjami małe. 


6-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 


5-ta klasa — 12-ty dzień, 


15.000 zł. nr. 34198 72849. 

10.000 zł, nr. 52136. 

5,000 zł nr. 54448 72126. 

3.000 zł. nr. 96141. 

2.000 zł. nr. 2184 3430 6590 39535 45915 
61061 70677 97464 98088, ja 

1.000 zł. nr. 1566 22277 25657 31397 37382 


Zgierz —.—. 


——, 


87752 91964 92656 107386 113394 
122805 124822, 

600 zł. nr. 11073 39268 59480 68527 73629 
9€267 96982 97690, 

500 zł. nr. 7084 7420 9030 15911 28039 31427 
35178 45368 45518 49547 51523 53779 60495 
61528 71185 79088 81831 92590 96480 96878 
100962 101130 103235 104191 105917 110462 
112354 116500 122531 128708, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


lary zwrócono Czerwińskiemu. Aresztowany 
oszust jest zawodowym  „koperciarzem” i 
był już kilkakrotnie karany za tego rodzaju 
przestępstwa. Pozostał on w areszcie do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


olwer Majde 


Zamiast szumnej i wielkiej reklamy dajemy dobry i tani towar. 


REUMATYZM M. med. R. ZOSMAN Dutefony, Par- 


PODOBNE DOLE- 
GLIWOŚCI USU- 
WA SZYBKO. 
PEWNIE OD 25 
LAT ZNANE NA- 


PODZIĘKOWANIA |zegarki, pierścionki, 

kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki — 
Zegarmistrz Ch. 
Gutmacher, Smocza 
PA ona Edelmana w Samborze. |Nr. 21 róg Dzielnej. 
„Mm. paymona oe 


PRZEDŚWIĄTECZNA MNA RATY 


Ichtiomentol wszędzie do nabycia. 
Skład wysyłkowy: „rei rg chemiczne 
apte 


wyprzedaż platerów o trwatem, 
dwarantowanem srebrzeniu. Nakrycia i galan- 
terja. Firma „L u x e Al. Jerozolim 

skie 4. Tel. 171-53. 


NERWOBÓLE, IS-|wprost Dw. Głównego 
CHIAS, GOŚCIEC, |wener., syfilis, tryrer 
BÓLGŁOWYITYM |(anallzv) skórne nie- 


moc płci 


Do 11 r., od 3—9. 


szatki 58. 
Przyimuje się również platery do odnawiania, 19-52" 


. Jerozol. 36 instrument 
J lofony, akwa 
w wielkim wyborze: 
oraz płyty najnowszych: 
nagrań na dogodnych! 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia”, Marszał- 
kowska 68. 


owa. Niez. 
ceny lecznicowe. 
w 
niedzielę 3—7, 


CIERANIĄ ”00| (głoszeniu (Potrzebny re- 
ICHTIOMENTOL drobne asi Rako 
LICZNE CODZIEN- Leszno 37, Klejman. - 
NIE WPŁYWAJĄ- - 
CE UZNANIA iÀ) Zegary "xe" Ubiory nexis 


na raty na 25 tygodni 
Długa 37—4. 


WGRAC 


pi Robotnicy po- 
a 
damskie | ubtory mę: pierajcie swoje 
angee iate -Plamo 
en eca fir. 
-|ma „Srykpol”, Mar.| COdzienne. 
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Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 


CZWARTEK. £ 

12.00 Sygnał czasu, hajnał z Wieży Mar- 
jackiej, komunika! lotniczo - meteorologi- 
czny, oraz nadprogram. 12.05 — 12.30 Od- 
czyt organizowany staraniem Min. W. R. i 
'O. P, p. t. :„Rapperswilskie Muzeum Naro- 
dowe w Warszawie” — wygł. p. dr. Wta- 
dysław Szyszkowski. 12.30 — 14.00 Transmi- 
sja 14 koncertu dla młodzieży szkolnej z 
Filharmonji Warszawskiej. Wykonawcy; or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr. Józefa O- 
'zimińskiego, Irena Zapolska (śpiew), Alek. 
sander Junowicz (flet), Kazimierz Witko- 
„mirski (wiolonczela) i prof, Ludwik Urstein 
'(akopm.). 15.00 — 15.20 Komunikaty: mete- 
(erologiczny, gospodarczy, oraz nadprogram 
115.20 — 15.30 Przerwa. 15.30 — 16.00 Od- 
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
jszkół średnich p. t: „Feodalizm” (Dział „Hi- 
storja") — wygł. dr. Tadeusz Manteuffel. 
;16.00 — 16.25 Odczyt z cyklu wykładów dla 
„maturzystów szkół średnich p. t.: „Jan Ko- 
chanowski” — (Dział „Literatura polska") 
— wygl. dr. Stanisław Furmanik. 16.25 — 
16.40 Komunikat harcerski, 1640 — 17.05 
„Odczyt p. t: „Krótki zarys historyczny po- 
wstania radja” — (Dział „Radjotechnika'') 
— wyśgł. dr. Sokolcow. 17.05 — 17.20 Przer- 
iwa. 17.20 — 17.45 „Wśród książek'—prze- 
dląd najnowszych wydawnictw omówi prof. 
Henryk Mościcki 17.45 — 18.55 Audycja 
literacka. Fragmenty z „Świtu, Dnia i No- 
cy" w wykonaniu Marji Malickiej i Alek- 
sandra Węgierki 18.55 — 19.05 Przerwa. 
19.05 — 19.15 Komunikat rolniczy. 19.15 — 
19.25 Rozmaitości — wypowie p. Ludwik La 
wiński. 19.35 — 20.00 Odczyt p. t.: „Upra- 
wa torfów” (Dział: „Rolnictwo”) — wyśł. 
inż. Jan Lentz. 20.00 — 20.25 Odczyt orga- 
nizowany przez Prezydjum Rady Ministrów 
2030 — Koncert wieczorny. W przerwie 
„biuletyn „Messager Polonais” w języku 
„francusknm, 22.00 — 22.05 Sygnał czasu 


PIĄTEK. 
12,00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 


'jackiej, komunikat lotniczo - meteorologi- 
'czny, oraz nadprogram. 15.00 — 15.20 Ko- 


PD ANA Na AO JOE 
SKRZYNKA POCZTOWA 
DLA.. PODRZUTKÓW 


W Atenach (stolica przed 


Grecji) 
'przytułkiem dla dzieci istnieje skrzyn- 
ka, którą można z łatwością otworzyć 
zzewnątrz. Matki, oddające swe niemo- 
„,wlęta do przytułku doręczają je przez 
„otwór w skrzynce bezpośrednio czwwa- 


jącej siostrze miłosierdzia. Sygnalizuje 
„dzwonek, umieszczony tuż nad skrzyn- 
"ką. Pozatem niema żadnych innych, 
'zbytecznych formalności. 


„REMBEK, 


44) 

Powieść. 
Pomianowski uśmiechnął się złośli- 
wie. Musiało być naprawdę źle, jeśli 


'nawet Gołąbek przypuszczał możli- 


"wość niepowodzenia. | 

— Bolszewicy już dzisiaj atakować nie 
będą — powiedział umyślnie głośniej. 
'aby go usłyszeli inni żołnierze.—Najwy- 
,żej w nocy dopiero. A my, jeśli do wieczo- 


| POMNIK ROENTGENA 
| 

| 

| 

| 

i 


Przed instytutem roentgenologicznym w 


Leningradzie postawiono pomnik 
Wilhelma Roentgena, 


AEA en ra Pe EPEE ae Ea a) Ag a a ea, 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, sa 
morządowy, oraz nadprogram. 15.20 — 15.30 
Przerwa. 15,30 — 15.55 Odczyt z cyklu wy- 
kładów dla maturzystów szkół średnich p. 
t: „Cesarstwo i papiestwo” — wygł. dr. 
Tadeusz ManteufeL 15.55 — 16,20 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów szikół śred 
nich p. t.: „Piotr Skarga" — wygł, dr. Sta- 
nistaw Furmanik, 16.20 — 16,40 Przegląd 
wydawnictw perjodycznych — omówi prof. 
H. Mościcki. 16,40 — 17.05 Lekcja języka 
angielskiego — p. Hemi Gardiner. 17.05 — 
17,20 Przerwa. 17.20 — 17.45 Odczyt p. t. „O- 
krucieństwo człowieka" — wygł. prof, Mar- 
jan Zdziechowski, Transmisja z Wilna. 17.45 
— 18.55 Koncert popołudniowy w wykona- 
niu orkiestry teatru „Perskie Oko” pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 19.05 — 19.15 Ko- 
munikat rolniczy — oraz transmisja z Kra- 
kowa notowań giełdy zbożowej krakowskiej 
19.15 — 19.30 Rozmaitości — wypowie p. 
Ludwik Lawiński. 19.30 — 19.55 Odczyt p. 
t: „O leczeniu insulimą* wygł. dr. Gustaw 
Szulc. 19.55 — 20.15 Pogadanka muzyczna 
z cyklu „Dzieje Muzyki" — wygł. prof. Sta- 
nistaw Niewiadomski. 20,15 Transmisja kon- 
certu symfonicznego z Filharmonji Warszaw 
skiej, W przerwie biuletyn „Messager Polo- 
nais” w języku francuskim, W programie 0- 
ratorjum „Mesjasz" Haendla, Wykonawcy: 
Chór mieszany Wydziału Nauczycielskiego 
przy Warszawskim Konserwatorjum Muzy- 
cznem pod dyr. Stanisława Kazuro oraz so- 
liści: Helena Zboińska - Ruszkowska (so- 
pran), Halina Leska (alt), Adam Dobosz 
(+enor) i Roman Wraga (bas). 22.00 — 22.05 
Sygnał czasu i komunikat lotniczo - meteo- 
rologiczny, 22.05 — 22,20 Komunikaty P. 
A. T, 22.20 — 2230 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, oraz nadprogram. 22.30 — 23.00 
Odczyt propagandowy działu „Radjotechni- 
ka” p. t.: „Budowa wzmacniacza jednolam- 
powego” — wygł. p. Stanisław Bukowski. 


ku czci 


Tymczasem ogień bolszewicki za- 
czął ucichać stopniowo, aż ústał zu- 
pełnie. Przyczółek także zaczął milk- 
nąć, zdziwiony. Tylko jeden karabin 
maszynowy, kierowany przez sierżan- 
ta Gołąbka, trajkotał bezustannie. 

— Nie strjelat'! Nie strjelat'l—_krzy- 
czano z rosyjskich okopów. 

W polskich się zaroiło. 

— Nie strzelać! Nie strzelać! Chcą 
na rozmowę! — wołali na niestrudzoną 
maszynkę rozgorączkowani żołnierze. 

Pomianowski, widząc taki zapał do 


ra nie przyjdzie pomoc, zostawimy przy- | pertraktacyj, zwrócił się do sierżanta 


'czółek i przedrzemy się do naszego, al- 
bo do trzynastego pułku. Chciaż ja my- 
ślę, że za godzinę najdalej będzie tu 
już nasz kontratak. 

Jakby dla zadania kłamu słowom 
,Pomianowskiego ogień bolszewicki 
wzmógł się. Przyczółek również ożywił 
się nieco. Gołąbek skoczył do karabinu 
maszynowego, wrzasnąwszy: 

PR gie oni chcą jeszcze u starego 

Pomianowski wyjrzał rówież z oko- 
pu, aby przekonać 


3 L powrotem do 
.swocih. Mimo to strzelanina ze strony 


polskiej wzmogła się znacznie, 


EE 

WARUNKI PRENUMERATY: w Warsz 
CENY OGŁOSZEŃ: 
śr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
szpaltowy, układ zwyczajnych — 


adresu 50 gr. 
drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Układ ogłoszeń w tekście 5- 


i rozkazał: 

— Przestań strzelać! 

Gołąbek uciął jak nożem, i na polu 
bitwy powiał głuchy dzwon ciszy. 

Trwało to jednak chwilę tylko, bo 
zaraz zaszemrały gorączkowe rozmowy 
żołnierzy, którzy kładli karabiny na 
przedpiersiu i wychylali się lub wprost 
+wyłazili z rowu, ciekawie obserwując 
ruchy nieprzyjaciół, Jeden tylko Gołą- 
bek siedział ponury, nie wypuszczając z 
rąk klamer maszynki. Nie był on zwolen- 
nikiem pokojowej styczności z niepezy- 
jacielem. Oburzało go zazwyczaj, że o- 
ficerowie mogą na coś podobnego po- 
zwalać. Pomianowskiego, którego po- 
ważał, tłomaczył tem, że chce zyskać 
na czasie, aby doczekać się odsieczy. 
Dlatego'nie oponował — jak zwykle — 


l 


` 


NT NY E E A E o S, 
awie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnosz 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolegi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
druk ogłoszeń Administracja nie odpow 


ŻE SPORTU 


LEGJA GRA Z ŁKS-em. 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 15.30 na 


|| boisku Legii odbędzie się mecz o mistrzost- 


wo Ligi pomiędzy Legją i Łódzkim K. S-em. 


LICZNE ZAPISY DO NARODOWEGO 
BIEGU NA PRZEŁAJ. 

Zapisy do Narodowego Biegu na Przełaj 
napływają bardzo licznie, gdyż już teraz za- 
pisało się około 100 osób a przecież sam 
Zw. Strzelecki obiecał zgłosić ponad 250 za- 
wodników. Pozatem szereg klubów nie zgło- 
siło jeszcze swych przedstawicieli. 

Bieg ten odbędzie się na terenach Legii i 
1 p. szwoleżerów, przyczem start i meta bę- 
dą na boisku Legji Dystans biegu wynosi 6 
klm. Zbiórka zawodników o godz. 10 rano w 
niedzielę na boisku Legji, Start punktualnie 
o godz. 12-tej. 


WALNE ZGROMADZENIE DZIENNIKA- 
RZY SPORTOWYCH. 

W dniu 31 b. m o godz, 16 (w drugim ter- 
minie o godz. 17) w lokalu Z. Z. (Wiejska 11) 
odbędzie się doroczne walne zgromadzenie | 
Związku Dziennikarzy i Publicystów Spor- 
towych. Porządek dzienny zawiera: zagaje- 
nie, wybór przewodniczącego, odczytanie 
piotokułu poprzedniego zebrania, odczyta- 
nie sprawozdań zarządu, sądu i komisji re. 
wizyjnej, sprawa reorganizacji Pol. Z. D. P. 
S., ewent, wybory członków, referat dr. Or- 
łowicza p. t. „Wytyczne prasy sportowej" i 
dyskusja oraz wolne wnioski. 


War PR ze ONG, 


KONKURS PIĘKNOŚCI 
W AMERYCE 


è 


Panna Elly Hoffmann wyjeżdża, jako 
oficjalna przedstawicielka Rzeszy Nie- 
mieckiej na konkurs piękności do No- 
wego Jorku. Jak widzimy, pomysły a- 
merykańskie znajdują oddźwięk wśród 
próżnych jednostek i w Europie. ` 


słownie tej niestosownej według niego 
zabawie, tylko zadowolił się pełnem po- 
gardliwej obojętności milczeniem. Resz- 
tę żołnierzy natomiast roznamiętniały 
takie utarczki językowe bardziej od bi- 
twy; dawało im to bowiem świadomość, 
że biją się za słuszną sprawę, gdy ich 
przedstawiciel splantował bolszewika w 
politycznej dyspucie; a zarazem emo- 
cjonowało, jako pewien rodzaj sportu. 
Teraz też, widząc, że ze strony bolsze- 
wickiej podniosła się jedna postać z o- 
kopów, zaczęli wykrzykiwać, obracając 
się do Pomianowskiego: 

— Gudalewicz niech idzie, panie po- 
ruczniku! Gudalewicz! 

Pomianowski dyskusje takie politycz- 
no - społeczne uważał ze swej strony 
za pewną rozrywkę; prócz tego w rze- 
czy samej zależało mu na zyskaniu na 
czasie, powiedział więc z uśmiechem: 

— No, idź, Gudalewicz: pogadaj z nim 
trochę! 

Gudalewicz, który tylko czekał ze- 
zwolenia, zaczął gramolić się z okopu, 
napróżno usiłując zamaskować miną 
niedbałą zadowolenie, jakie malowało 
się na jeśo twarzy wskutek widocznej 
sławy dyplomatycznej. 

Był to rzeczywiście chłop dosyć by- 
wały. Pochodził z Białej Rusi, mniej wię 
cej z tych okolic, w których obecnie 
walczył, ale przez pewien czas był =| 


10 szpaltowy. Za terminowy 


Redaktor odpowiedzialn 
,Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 


„ROBOTNIK”, czwartek 22 marca 1920 MEN Ni 52. A i 
ZDERZENIE POCIĄGU Z AUTOMOBILEM 


Pod Wendinem (Bawarja) nastą piło zderzenie samochodu ciężaroweky 
z lokomotywą, Lokomotywa wyszła bez szwanku, natomiast automobil zost f 
zupełnie zniszczony, a obaj pasażerowie zabici, 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach mie Jskich 


Wielki 

o 8-ej w. „Aida” 
Narodowy 

o 8-ej w. „Walka“ 
Letni 4 

o 8-ej w. „Nie ożenię się“ 


R ACE A TA TE ME A WRA 
Teatr Wielki, Dziś „Aida” z występem go- 


ścinnym p, Zdenki Zika. 

Teatr Narodowy. Dziś „Walka”, 

Teatr Letni. Codziennie „Nie ożenię 
się”. 

Teatr Polski. Dziś „Człowiek i nadczło- 
wiek”, 

Teatr Mały. Dziś „Powrót do grzechu”, 

Stołeczna operetka w teatrze „Nowości”. 
Dziś „Najpiękniejsza z kobiat”. 

Wielka rewja w teatrze Nowości Dziś i 
dni następnych rewja „Wszystko z miłośni”, 
Do rewji został zaangażowany p. J. Redo, 
pozatem wszechświatowej sławy Trio Man- 
ley. 

Teatr Praski Codziennie „Jak kapral 
Szczapa kochał Dziadka”, 

Teatr Znicz (Śniadeckich 5) Dziś „Wese- 
Wesoła Jama. , Więc do widzenia”, 
nMorskie Oko". Codziennie „Publiczność 
ma głos", 

Teatr „Qui Pro Quo", Dziś nowy program. 
Rewia p. t. „Popatrz, popatrz”. 

Teatr „Czerwony As". Codziennie nowy 
program rewji p. t. „Kai-Kai", 

Cyrk, Program atrakcji i turniej 
zapaśniczych. . 

Trupa Wileńska w Warszawie. Zespół ar- 
tystów wileńskich rozpoczyna swą działal- 
aość w teatrze Elizeum, Karowa 18. Jako 
pierwsza ukaże się dziś sztuka Dymowa p. 
t.: „Piewca swej niedoli”, 


walk 


Ameryce, gdzie nawet nauczył się po 
angielsku; potem przebył wojnę świa- 
tową i rewolcję rosyjską, z początku 
jako żołnierz rosyjski, a potem polski 
z I-go korpusu generała Dowbora-Muś- 
nickiego; że oprócz tego posiadał wro 
dzoną rezolutność — zwykle był wy- 
znaczany do podobnych rozpraw. 

Przedstawiciele obu walczących 
wojsk szli ku sobie wolno, kołysząc się 
niezgrabnie, z karabinami zaopatrzone- 
mi w bagnety — na pasach. Każdy z 
nich czuł rozpięrającą go dumę, bo 
wiedział, że wszystkie oczy towarzy- 
szów broni spoczywały teraz na nim. 

Pierwszy stanął bolszewik. Na znak 
pokojowości swych zamiarów zdjął z 
ramienia karabin i wbił go obok siebie 
bagnetem w ziemię; Gudalewicz pod- 
szedł do niego i uczynił to samo; po- 
czem obaj parlamentarze trzasnęli jed- 
nocześnie a niezgrabnie obcasami i za- 
salutowali sobie z powagą; chwila wa- 
hania — i podali sobie ręce. 

Oba okopy z równie niewzruszoną 
powagą patrzyły na tę zwykłą wymianę 
grzeczności, 

Pierwszy zaczął mówić Gudalewicz, 
odwijając brzegi amerykańskiej fura- 
żerki, żeby móc lepiej słyszeć, 

— Cóż, tawariszcz -— odezwał się po 
rosyjsku z właściwą Polakom pod tym 
względem wobec cudzoziemców galan- 
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enia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, 


Honegger, przybywa w miesiącu bieżący”. 


PPR TIE PE TEE, 
TEAT DEEE TORAO Z pt ES 


Ogłoszenia zagraniczne 6 50 proc: 
iada. 
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Przedstawienie dla dzieci w teatrze Ne 
wości. W niedzielę 25 b. m. o godz. 12 = 
30 w południe odbędzie się wielce urom* 
cone przedstawienie dla dzieci 1 

Recital Bolesława Wojtowicza. Mto% 
pianista Bolesław Wojtowicz daje swój ©" 
cital w sali Konserwatocjum w sobotę de 
31 b, m. 

Artur Honegger w Warszawie. Czoło”! 
kompozytor Francji współczesnej, Ast 


do Warszawy, Honegger weźmie udział 
wielkim festiwalu muzyki francuskiej, © 
śanizowanym przez stowarzyszenie mio” 
dych muzyków Polaków w Paryżu w LL 
harmonji warszawskiej w piątek 30 b. m 


PALACE 


„Chłopiec do wszystkiego” 


Czasy świetności Schentzela, ongiś pie” 
szorzędnego „amanta“ niemieckiego ekra?" 
minęły prawie że bezpowrotnie, Gdyby d 
ny ten aktor zechciał pozostać obecnie p 
rolach dramatycmych do kolekcji wy” 
pierwszorzędnych kreacji dodałby jesze 
kilka. Jednakże stało się inaczej, Schentef 
rozmiłowany jest w dawnej swej 
lekkoducha i pięknisia, roli tej nie choe P% 
rzucić, zapominając, iż amant podstarzały: 
podpuchniętemi oczami robi wrażenie bs” 
dzo smętne. 

„Chłopiec do wszystkiego" jest farsą 1% 
czej teatralną niż kinową, efektów czysto 
nowych jest w niej bardzo mało, natomiaś 
są momenty sceniczne, jak intrygi, polegel’ 
cy na zabawnym qui-pro-quo, 

Całość jest poprawna, chwilami zabaw”% 
natomiast można mieć zastrzeżenie co do 
farsowości sztuki, 

Jak zawsze w „Palace" wrażenie podnoś 
bardzo staranna ilustracja muzyczna, a. 


t 


terją — jak tam sobie żyjecie w kra% 
nej armji? Nie dają wam, jak u nati 
białego chleba, co? 

Prawdę powiedziawszy, zaprowiant” 
wanie polskiego frontu w tym cza% 
było bardzo marne, ale Gudalewif" 
jak wszyscy zresztą polscy żołnierf” 7E 
znając bolszewickie apetyty, lubił prz? 
chwalać się dobrocią i obfitością poży” 
wienia. Tym razem jednak bolszewik 
nie dał się zbić z tropu, 

— Może nie mamy tak dobrego 4% 
cia — powiedział — ale zato nie 5%. 
żymy panom, tak, jak wy! 

— Kto służy panom? To wy służy” 
cie żydom parszywym! Myślisz mott! 
że nie widziałem sam, jak byłem w 5%- 
sji podczas przewrotu? s 

— Milcz! My służymy sprawie Pf. 
letarjatu, a wy burżuazji! ; 

Gudalewicz się obraził, RE A 

— Komu powiesz „milcz”, boisz?” | 
wicka twoja mać?... — wrzasnął zapi 
rzony. — Pluję na wasze bolszewick 
interesy! ż 

— Ty sukinsynie, parobku kapit? 
łu! — rzucił się czeřwonogwardzis™™, 
wyrywając z ziemi karabin. | 

— Jak ci dam parobka kapitału. a 
ci się prababka przyśni! — ryknął Gy y 
dalewicz, chwytając za swój oręż. 
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zagranicą zł 8.— Za zmianę 


